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zwrutejjLj* fj'em pośpiesznym przybył do Pra-

5 5 > R, !, minister spraw ' zagranicz-

SpfZ fc,D!^
0r

£
u P°

w

>tat Ro minister Be 
' oraz

 1 Rzeczypospolitej Grzybow
i e T' R"Wiii

 p 0 s }

° w i e Francji, Jugosławii i 
aedv?v

? JLK
 Y ' 

r^#|C^1i's,S
ronie i Przed dworcem utwo

Su l̂W 1 - C r b > l eSioniści czescy. 
p i [ ' " t ^ z k n H 0 2 . ^ 6 1 1 1 Powitaniu ministra 

Taszcz c z < ? ś c i o w o podający w Pra 
' fasa 

^flc artVJ7ZCSKA
 zamieszcza entuzjasty-u/ityal*̂  do n y Powitalne, wzywając lud 
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4, Cu 0 n e i Przyjaźni. 
l i v '»ecznem fest, aby w związku z 

\ . , n i n . Barthou cały świat prze-
Iż przyjaźń z Francją jest dla 

owacj i głównym filarem poli

tyki na terenie międzynarodowym 
Dzień przybycia min. Barthou musi 

stać się dla Czechosłowacji świętem na-
rodowem — kończy „Czeske Slovo". 

Praga, 26 kwietnia. 
Urzędowe czechosłowackie biuro 

prasowe komunikuje: 
Minister spraw zagranicznych Be- , 

nesz podczas uroczystego bankietu, wy j dalekowzroczność 
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szlachetność min. 
danego na zamku w Hradczvnie na: Benesza. Przyjaźń między Francją i 
cześć ministra Barthou, wygłosił toast. Czechosłowacją nic była nigdy zamą-
w którym podkreślił, że stosunki, wią- C O n a najlżejszą chmurką. Kraiom na-
zące Francję i Czechosłowację, nigdy s z y m 0 D c a j e s t w 9 z e i k a myśl hegemonii, 
nie były zamącone najmniejszą chmur- N l e u z n a j e m y innych norm poza norma-KĄ. W stosunkach tych zawsze panowa- m i p r a w a j ROZSĄDKU. Tożsmość na-
ła całkowita harmonja uczuć i współ- szych poglądów POLITYCZNYCH tłumaczy 
nych interesów. J n a m Wspólność i ciągłość naszych dzia-

Minister Benesz zaznaczył, że zaw
sze śmiał się, słysząc gdy mówiono o 
jakiejś hegemonii lub zależności wasal
nej. Jak można mówić w ten sposób, 
gdy chodzi przecież o dwa kraje, KTÓ
rych ideały polityczne, kulturalne i mo
ralne oraz interesy są z konieczności te 
same. Pozostaniemy przywiązani do 
idei pokoju i Ligi Narodów, w przeko
naniu, że jej wielka siła moralna nieba
wem zatriumfuje nad siłami negacji. 
Nasz sojusz konstruktywny nie jest skłe tysiąca osób. 

a próba wysadzenia mostu kolejowego. — Ekscesy hitlerowców 
połączonych z komunistami w Dmunden. 

5 MeVT e k s P!ozj i uszkodzona zo-
ucyi^Ti f H y c n i e poręcz mostu. Ruch 
50 Nr.sP' 1 n 'e doznał przerwy 

leń, 26 kwietnia, 
szą, że do okolic 
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S Z C Z f t ^ i J t r j w " H i t l e r , liczna gruoa demon 
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C k ^ w Niemczech. 
Wj|rk5 Młodzieżą ka-

w Gmunden dano 40 strzałów 
Szkody materjalne, wyrządzone eks 

cesami, są znaczne. Przypuszczają, że 
powodem demonstracji były dokonane 
w ostatnich dniach rewizje, które do
prowadziły do wykrycia obfitego ma 

Warszawa, 26 kwietnia* 
(WB) W da. 27 b. m. wraca do .Waj> 

[szawy z Londynu wiceminister skarbu, 
Adam Koc, który przedwczoraj póź

nym wieczorem po kilkumiesięcznych 
. w»a.w«.^> rokowaniach podpi&ał z wielkim angiel-

rowauy przeciwko nikomu, lecz zmierzajskim koncernem technicznym Westing-
jedynle do tego, że aby wśród naszychihouse poważną umowę na dokonanie w, 
sąsiadów znaleźć jaknajwiększe k o ł o | p 0 i s c e n a w a r u n k a c h kredytowych 
tych, z którymi moglibyśmy współpra-S . . . . . - i i - . , . 
cować w lojalnej przyjaźni. iwielk.ej mwestycji kolejowo-technicz-

Na toast min. Benesza zabrał g łos i n e J ' • 
Barthou, który w przemówieniu swemj W ciągu kilku miesięcy po raz drugi 
złożył hołd autorytetowi i sile umyslufpodpisuje min. Koc z przedstawicielami 
prezydenta Masaryka oraz podkrcś!il|przemyslu i kapitału angielskiego umo-

nwę, której wykonanie ma przysporzyć 
Polsce poważnej zdobyczy inwestycyjno* 
technicznej, a jednocześnie dać zatrud
nienie wielu tysiącom robotników i pra
cowników polskich, stwarzając zarazem 
tak potrzebną gospodarce państwowej 
aktywną pozycję w bilansie płatniczym. 

Obie umowy z najpoważniejszerai 
-koncernami Wielkiej Brytanii, a miano-

łań. Wywołuje to zdziwienie, z czego?wicie umowa z lipca ub. roku o elektry» 
jednak powinniśmy być dumni. Francja!fikację warszawskiego węzła kolejowe-
i Czechosłowacja służą tym samym?gO ( i obecna umowa o wyposażeniu p©l-
jdeałom : domagamy się jedynie ochro-|skich wagonów kolejowych w hamulce 
ny swobód i zacliownia naszej spuściz-$automatyczne, bez których wag°ny te 
ny. Pragniemy, aby wszystkie inne na-^już za pięć lat nie mogłyby być dopu-
rody korzystały z pokoju, z dobro-^szczone do kursowania w ruchu między 
dziejstw swego życia narodowego. inarodowym — są prawdziwą realną zdo 

Po bankieclp wydanym na cześć młn.fbyczą gospodarstwa polskiego, 
Barthou, odbył się na Zamku w Hrad- | Działalność mb. Koca, który — 
czynie wspaniały raut z udziałem okołofwczoraj jeszcze wybitny żołnierz i do

wódca ochotniczych pułków wyspecjali
zował się jako pierwszorzędny negocja
tor wielkich tranzakcyj. kredytowych, 

K zyskując mir i powagę w najbardziej 
^sceptycznie na rzeczy i na ludzi patrzą-
• cych kołach wielkiej finansjery między
narodowej — zasługuje na szczery po
dziw. 

Już nawet nie dlatego, że min. Koc 
zdołał w okresie tak mało iak obecna 
chwila dezorganizacji gospodarczej całe 
go świata sprzyjającym w zawieraniu 
wielkich Jranzakcyj kredytowych, uzy-

terjału propagnadowego narodowych 
socjalistów. Policja wystąpiła przeciw
ko demonstrantom przy pomocy kaste
tów. W ciągu godziny przewrócono spo 
kój. Aresztowano kilku- narod.-socjali-
stów i komunistów. 

stą tematem zainteresowania dunlomacji. 
Warszawa, 26 kwietnia. , politycznego i dyplomatycznego. Ogólną 

uwagą zwróciły jednak dwie dłuższe 
rozmowy Marszałka Piłsudskiego. Pierw 
szą z nich odbył Marszałek Piłsudski z 
ambasadorem amerykańskim p. Cudahy, 
a drugą z ambasadorem ZSRR — p. 
Dawtjanem. Ta druga rozmowa trwała 
wyjątkowo długo, na co zgromadzeni 
zwrócili szczególną uwagę. 

(B) W kołach dyplomacji warszaw-
skej mówi się dużo o przebiegu wczoraj
szej popołudniowej herbatki u Marszał-
kostwa Piłsudskich. 

Podczas przyjęcia tego obecny był 
przez cały czas wśród gości Marszałek 
Piłsudski, nawiązując żywe rozmowy co 
raz to z innemi osobistościami ze świata 

UtNeńs' Berlin, 26 kwietnia. 
^ I C ^ c h , ministerstwo spraw wew-

% j »»a w ł e s i , o na czas nieograni-
^ O 1 ? 8 ^ tainej policji państwo 

1 K katolicki „Kcclesia". 

^ ^ ł S l ł ^ f e ??.NA<*JUM, 26 kwietnia. 
Monach jum za-

Hrj^toiip""^. odznak związku mło-
Powodem zakazu są 

zajścia, jakie miały 
ę d ? -y członkami związku 

Ambasador Dawtjan wyjeżdża do Moskwy, 
abu podzielić sie. % rzqdem sowieckim nierwszemi 

wrażeniami z nobutu w (folsce. 
.Warszawa, 26 kwietnia. 

(B) Dowiadujemy się, że ambasador 
ZSRR w Warszawie, J. Dawtjan, wyjeż
dża w piątek, 27 b. m. rano do Moskwy. 
Celem podróży ambasadora Dawtjana 
jest złożenie rządowi sowieckiemu re-
lacyj ze swych pierwszych wrażeń po 
objęciu stanowiska ambasadora swego 
państwa w Warszawie- Pozatem amb 

rozmowie min bytej przedwczoraj, 
Beckiem. 

W związku z bliskiem podpisaniem 
umowy o przedłużeniu polsko-sowieckie 
go paktu o nieagresji do terminu lat 
10-ciu, oraz w związku z naleganiami 
dyplomatów sowieckich o podpisanie 
paktu, gwarantującego niepodległość 
państw bałtyckich — podróż amb. Daw
tjana do Moskwy posiada, bezsprzecznie ^b C k 'e ] x f?do w o - socjalistycznej i .Dawtjan ma złożyć w Moskwie sprawo-

N a ł ^ czasie tych zajść wiele zdanie o przebiegu wizyty min. Barthou duze znaczenie polityczna 
dotkliwie poturbowanych.1 w Warszawie oraz o swei ostatnie], od-1 

" ' > • ' " " • " /u J 
skać dla Polski w ciągu krótkiego w zg lę 
dnie czasu dwie poważne sumy, liczące 
łącznie ponad 200 mil. zł. Nawet nic 
dlatego, że dzięki tym kredytom Polska 
wzbogaci się o dwie na wielką miarę 
nowoczesnej techniki zakrojone inwesty
cje i że dzięki nim znaczna'poprawa na 
stąpi w dziedzinie polskiej wytwórczo
ści i na polskim rynku pracy, ale dlate
go przedewszystkiem, że min. Koc za
warł dwie tuż po 6obie następujące tran 
zakejc kredytowe na rynku angielskim, 
na tym najbardziej w świecie ostrożnym, 
[nieufnym i tylko ,,na pewniaka" działa
jącym rynku finansowym. 

Po podpisaniu pierwszej umowy kre
dytowej w lipcu ub. roku wyrażaliśmy 
przekonanie, że sukces ministra Koca 
polegał na znalezieniu drzwi na rynek 
kapitałów angielskich, na wyrobieniu na 
rynku tym zaufania do Polski. Po dru
giej tranzakcji, opiewającej na 132 mil. 
zł. — podczas gdy pierwsza opiewała na 
około 60mj l . zł. — wolno powiedzieć, 
że finansiści angielscy nabrali w ciągu 
ostatnich miesięcy większego jeszcze za
ufania do gospodarstwa polskiego i an
gażują się w nim w stopniu, zwracają
cym już uwagą wielkich giełd świato
wych. 

Wolno pozatem podkreślić, że ten 
drugi kredyt — dwukrotnie większy niż 
pierwszy — oprocentowany je6t niżej. 
Nie można w sposób bardziej dobitny 
wykazać wzrostu zaufania wierzyciela 
do dłużnika niż w ten właśnie. Polskie 
czynniki rządowo - finansowe przyjęły 
za zasadę zawieranie umów kredytowych 
na oprocentowanie coraz niższe. Cho-

(Dalszy ciąg na str. 
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ciaż o parę drobnych punktów, ale za
wsze niżej, niż oprocentowanie kredytu, 
poprzednio otrzymanego, W przepro
wadzeniu tej zasady w praktyce jest za 
równo wielki sens gospodarczy, jak i do 
skonały sposób wyrażenia rosnącego 
autorytetu państwowego. Pożyczka sta 
bilizacyjna z 1927 r. oprocentowana by
ła w stosunku 7,5 proc. rocznie. Dalsze 
pożyczki oprocentowane były w grani
cach 7 proc. rocznie, pożyczka angielska 
z lipca ub. roku — 6,5 proc. rocznie, a 
obecnie podpisał min. Koc zobowiąza
nie, opiewające na 6,5 proc rocznie. 
Podstawowa zasada fes: więc wykony 
wana skrupulatnie. 

Prezydentowi kantonu genewskiego , W y t ¥ S V B Ą 
aabr&mitpao wjazdu «f» kantonu tSJaHńs. Bukareszt, 26 k̂ jcek: 

Nr.l 

ry tnial wygłosić w Silben (stolica Kani Do Bukaresztu przybyła 9 Ą 
tonu) odczyt p. i. „Szwajcarskie t mię-, misja deHm|tacyJna_z _dcjjgyafl 
dzynarodowe problemy' 
parłji socjalistycznej. 

pa zebraniu 

Zurych, 26 kwietnia. 
Rząd kantonu Wallis jioslanowij za 

bronić wstępu na terytorium tego kan
tonu socjaliście Leonowi Nicole, prezy
dentowi rady kantonu genewskiego, kto-

Jo-posfrach" na wolności. 
Dochodzenia kom, Bony nie dały żadnego rezultatu. 

Paryż, 26 kwietnia. I zabójstwa radcy Prince'a, d z i e n n i u-
Sędzia śledczy wypuścił dziś na pro j ważala. 'ż misja komisarza Bon*> nie do 

wjzoryczną wolność zamieszanego w | pn waozjtu do pozytywnych ryzulta-
,aferę Stawiskiego „Jo postracha" — j t ó w . 

|Hennaux. W związku z tem oraz ze „Llberte" domaga się przeniesienia 
•zwolnieniem domniemanych sprawców komisarza Bony w stan spoczynku, 

do spraw delimitacjl p. . 
czele. Komisją polska przepro* 
wspólnie z władzami rumuńskie"1, 
nio prace, związane z wytyczeni 
nicy polsko - rumuńskiej. 

, J 
Nowy Jork, 26 k«*C 

B. prezydent kubański Mac"3 ̂  
poszukiwany przez policję. »"f'd> 
bune" twierdzi, iż rząd kubańsk'd 
ga się ekstradycji byłego P r e Z y 
Miejsce pobytu Machado, który,^ 
chał w niewiadomym kierunku ' 
tygodnia nieznane. 

Zan 

K A S T A Ł A S I Ę D O J R Z A Ł A 
Barthou nie będzie się mógł pochwalić, że przywróci ł Francji starą Po'5 

z przed 10 la t—Dlaczego min . Beck nie w i t a ł min. Barthou na dworcu kolejowy" 
W i z y t a francuskiego ministra spraw zagranicznych w ocenie prasy a n g i e i * 
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Londyn, 26 kwietnia. 
..Manchester Guardian" zamieszcza 

dziś artykuł wstępny na temat podróży 
min. Barthou. 

Min. Beck — pisze dzienink — nie 
zjawił się osobiście no dworcu. porTe-
waż z okazji jego własnej wizyty w 
Paryżu, nie był on witany osobiście na 
dworcu pr.zez Paul-Brtncoura. Grzecz
ność polska przejawiła sie jednak same 
rzutnie ! p. Barthou o ile nie bvł wita
ny, to jednak odprowadzany iest z naj 
bardziej wyszukaną kurtuazja. 

Byłoby Jednak błędem orzypłsy-
wać temu aktowi kurtuazji pożegnalnej 
znaczenie specjalnego ubiegania się Pol 
skl o łaski Francji. Jest oczywiste, iż 
polacy pr7cdewszystkiem pragną przy
pomnieć Francji, że aczkolwiek śą Jej 
sojusznikami równorzędnymi, nie są 
zależnymi. 

Obie strony by ły , w'ed}ug komuni
katu, bardzo wstrzemięźliwe. Coś się 
więc 2a tym komunikatem kryje? So
jusz trancusko-polskl nie Jest więcej ta 
kim, jakim go sam p. Barthou negocjo
wał w r. 1921. Nie oznacza to. że so
jusz ten umarł, lecz jedynie, że zi i le-
nlł on swój c?K<rakłer I że strony róż
nią «ię nieco w ocenie co dr: zaszłych 
zmian. Podpis Francji pod paktem czte 
rcch mocarstw i odrębne rokowania z 
Niemcami,na temat rozbrojenia •«vyg,a-
d.ify na zagrożenie bezpieczeństwa Pol 
sk; Dojście do władzy narodowych so
cjalistów oraz konsolidacja paktów nie 
agresji wzdłuż zachodniej granicy 
Związku Sowieckiego zmusiły Polskę 
do przewartościowania* jej zagranicz
nych zobowiązań. 

Polacy nie porzucili swvch soju
szów z Francuzami lub Rumunami, lecz 
zabezpieczyli się sami podpisując z Je
dnej strony konkretny pańt nieagresji z 
Rosją Sowiecką, z drugiej zaś strony 
przez nawiązanie porozumienia z Niem 
cami. Oczywiste jest, że Polska nie ma 
zamiaru zmienić podstaw tej niezależ
nej poli tyki, aby przypodobać się Fran 
cji lub któremukolwiek innemu sojusz
nikowi. Jeśli min. Beck i oficjalna prasa 
polska zgadza się z p. Barthou potaku
jąc mu co do egzystencji i trwałości 
starego sojuszu, to równocześnie pod
kreśla z przyjemnością) że o. Barthou, 
według jego własnych słów, wykreśli ł 
słowa „zwycięzcy" I „zwyciężeni" ze 
swego słownika I że wobec tego, ce
lem sojuszu Jest pokój, to porozumie
nie polsko-niemieckie jest z francusko-
polskiego punktu widzenia pozytywną 
zdobyczą. 

Tyle pod adresem tych" we Francji, 
którzy wyrażają nadzieję, że o. Bar
thou naprawi dyplomatyczne szkody, 

Co się tyczy Polski, to niema mo
wy, aby się mógł dokonać nawrót do 
sojuszu francuskiego w charakterze kij 
Jcnta. Polska dojrzała zarówno Jako 
czynnik wojskowy, Jak również Jako 
czynnik ekonomiczny. Polska nie szu
ka wyłącznie kredytów we Francji 

kontrakt na prawie 5 milionów funtów 
szterlingów. Jeżeli francuskie banki nie 
udzielą Polsce tych warunków, które 
ona stawia, to Polska niewątpliwie zdo 
będzie kapitaiy gdzieindziej, aby zakon 

ności: W ostatnim czasie zarysował się 
zatarg wsprawie cieszyńskiej. 10 lat te 
mu Francja mogła pośredniczyć między 
swymi sojusznikami. Dziś Francja bar
dzo ostrożnie wstrzymuje sie od kry-

„ ~ " S» ' - " d ctf , ;p nap-
zultaty. Nie może jednak o*ssx*J r ( T J

] : o n ° 
Doumergue'owi, — a jeszcze n^, ^ do ty 
wicy, że udało mu się przyw-
Polskę z przed przeszło 10-u ' J j l ^ ^ ś ć 
ska pozostaje sojuszniczka rr»» (I Jgofci 
Polska stała się dojrzała i P^Ctdfn **, .? r e z 

zać, że nie jest pod niczyja ku«' K ^ y c a 
t> too. 

Ffif«4an 
Się 

i o przymierzu polsko-francuskim. — „Minister Barthou 'jJ*ou 
mmi 

czyć budowę swej ważnej linii kolejo- tyki. 
wej z Katowic do Gdyni. Reasumując, p. Barthou może przy-! 

Inny dowód dojrzewającej niezależ- wieźć do Paryża pewne konkretne re-

Min. Beck o pobycie min. Barthou w Pobj 

jYczn 
dymis 

napr 

Paryż, 26 kwietnia. (PAT), 
Agencja Hawasa ogłasza z Krako

wa następujący wywiad z ministrem 
spraw/zagranicznych p. Beckiem: 

„Pragnąłbym, aby pan oświadczył 

sympatję całego społeczeństwa polskiego 
wszystkim swym czytelnikom w całym 
świecie, że my w Polsce uważamy przy 
mierze pomiędzy naszym kraiem a Fran 
cją nietylko za trwały element życia 
międzynarodowego, ale za żywą rze-

Walki w francuskiej partji radykalnej. 
Sekretarz generalny podał się do dymisji. 

idem partji radykalnej, a zatem człon
kowie partji mają swobodę wypowiada 
nia poglądów o jego działalności. Mi l
haud nie może się zgodzić RN to. by fe
deracja radykaba departamentu S?clltć 
?t Dcise. która nie wysunęła kandyda
ta pariji przy tych wyborach nr.głu 
wysteo.wać za Bergerv. g i n s w y n i u-
padek iniykalizmu-, a przeciwko sekre
tarzowi partji. 

Prz; eiwko 'V!'!haud występowali 
przeuP^szystkiem t. zw młodzi rady. 
kali, ! w szczególności d^j Za, , b. pod 
iekreti-Tź. stanu Tessan, .1.:p. S-.'hm;ilt I 

czywlstość. 
W mojem pojęciu, jeśli W* j g i t y 

aby porozumienie między dw°jfc ! % Y O L N O R 

jami uzyskało całkowita w 3 ' 4 K„ . • 
trzeba na to dwuch c z y n n i k 0 , * ^ 

Paryż, 26 kwietnia. 
Sekretarz generalny partji radykal

nej Milhaud zgłosił na ręce prezesa 
Iierriota prośbę o dymisję z zajmowa
nego stanowiska. Powodem tci dymisji 
iest Konflik', jaki miał miei^e mjędzy 
Milhaud a dep. Schmidtem i kimisją po 
liryki -ogólnej partji. Szereg wybitnych 
ŁSob :s :rści z partji radykalnej zaatako
wał mianowicie MilhauJ'a ?a ariykuł, 
którv posłużył partjom prawicowym 
do rwalczania kandydatur i lergefyego 
w wyborach uzupełniających do Izby 
Deputowanych, 

W liście swym do Hcrnota Milhaud! szereg innych, 
podkreśla, że Bergery nie :cst człon- ' 

Hindusi napadli na samochód Gandhiego. 
W czasie walki odniosło rany 3-ch zwolenników Gandhiego 

Londyn, 26 kwietnia. Jki pomiędzy konserwatywnemi kołami 
Z Deogharu donoszą, że hindusi or- ! hinduskiemi a zwolennikami Gandhiego, 

todoksi zaatakowali samochód, w któ- j prowadzącemi, w myśl jego wskazań, 
rym znajdował się Gandhi. Wokoło sa-, kampanję na rzecz parjasów. 
mochodu wywiązała się bójka, 3-ch zwo j Gandhi oświadczył, iż gdyby się oka 
'lenników Gandhiego jest ciężko ran- zało, że winnymi zajścia byli iedo zwo-
nych. lennicy, rozpocznie pokute-

Zajście jest jednym z epizodów w a l - 1 

Zagadnienia wewnętrznej polityki Niemiec 
oświetlił 60 tys. tłumowi minister propagandy Goebbels. 

cji waluty niemieckiej, minister oświad 

dynowanej woli odpowiedziała;! I. i 6 

du i oparcia w opinji publiczne)- „y \ ^ 
go żaden dokument dyplomatvc% , 
osiągnie swojego efektu. U*afJ» %\7>C b 

wizyta ministra Barthou wzmoc'|<i ^ • 
lory tych dwuch niezbędny c ł l pfaw; l w 

Rząd polski nigdy nie zavo^Lt ^ N " e s i 

szającej sympatii, jaką minister JŁ ^ 
oddawna okazywał naszemu . )Cffcna^°He s' 
Podczas wizyty w Polsce m i n H ' « t 6 r e 

thou pozyskał wzamjan symPf' Ą I ^ » r C h 
go społeczeństwa — od P i c n c ^ ^ d r y 
najskromniejszego obywatela j f l ^ąają s i 

pospolitej. Napawa mnie to ' 
nietylko, Jako ministra spra* ^ S j P a n j 

Napawa mnie to H]£^n 
ko ministra spra^ I |>r̂  -Panji 

cznych, ale również osobisc1 ̂  \£**r 
chwile, spędzone z tak znako";' „, J ^ * "P1 

C r a d ^ 

Berlin. 26 kwietnia 
Minister Goebbels, przemawiając w 

Duesseldorfie. wobec 60-tysiecznego tłu 
mu, poruszył wszystkie najbardziej pa
lące zagadnienia wewnętrznej polityki 
niemieckiej. Najpoważniejszem zada
niem — mówił minister — wobec któ
rego stanął rząd narodowo-socialistycz 
ny, Jest walka z nędzą. Konieczność o-

gospodarstwa narodowego żywienia 
zmusiła rząd Rzeszy do olbrzymich za 
kuoów surowców zagranicznych. Mó-

Dopiero co Polska ulokowała w Anglji wiąc w związku z tem o trudna sytua-

czył, że rząd nie dopuści do Inflacji i 
wezwie raczej naród niemiecki do wal
ki o stałość waluty niż odda ją na pa
stwę międzynarodowych machinacyj 
giełdowych. 

Móyviąc o pokojowych zamiarach 
Niemiec oraz o zadaniach oddziałów 
szturmowych, Goebbels oświadczył, że 
zorganizowane one zostały nie dla woj 
ny lecz dla pokoju, aby zapobiedz możli 
wości jakiegokolwiek przewrotu we
wnętrznego w Niemczech, 

żem stanu, jak minister Ba r* 
czam do najbardziej ważny c l 1 

karierze po l i tyczn i . h ^ e r z 

Minister B~ecFpodkreś!h* J j l | f « w

ą 

kowi Havasa, że słowa p r z e z - ^ < aby ̂  
wledziane nie są zwykłym / ^ 2 l °^ i e i 
kurtuazji, poczem, kończą 0 , !*yr r e«ydc 

C Z Y , : „ Ą N P M 
„Pomiędzy naszemi dwom" , \ M a 

mi istnieje kapitał spontani^yl ft 

patji, szczerej i trwalej. P^J. n 

sympatji, które mógł pan of> J 
w ostatnich dniach, wskazul" , ( ^ V p Francji, jak I Polsce Jej 
Z tego powinniśmy zdawać 8" 
we. 

C A S I N O 
Ceny mle isc inlioKtf 

od 1.09 

Wspaniała komedia polskie) prod<lV̂  
EUC. B O D O 
M I C H A Ł Z N I C Z 
W Ł A D W A L T E R 
M . G O R C Z Y Ń S K A , 

NadproRram: Bohaterska wypr* 
,C Z E L U S K I W A " 

w«5 



n i c y « k ! 
n u n * 
26 W y 
/la P o l s, 

:27.1V 1934: :Str, 3 

tycze nie"1 

26 k w f l 

,runk.i I* 

bombowy na hiszpańskiego minis 
T% > w». • 

2 M P A R Y Ż > 2 6 k w ! e t n l a . (PAT). 
N U C k o ? ( l r y t u d 0 n o s z ą : Nocy dzlslel-
^nlstra j}™* zamachu bombowego na 

MlNKTRr? wewnętrznych. 
V̂yb I CUDEM OCALAŁ. 

F e SASI b ! ! , n b y nastąpił po przejeź-
^hu " M " ? d u ministra. Sprawca z a -

tycie panuje wielkie podnle-

*ILCJ ogonie z nowym wybu
l i domowych. Wobec niemoż-
>eE0 związania kryzysu gablneto-Piem S u , ą P°Kloski o nrożllwem u-

l̂lki 8 6 s t a n o w l s k a prezydenta re
f o w a n i a lewicowe rozwinęły 
^ agitacje za rozwiązaniem korte-

** 
p0 , Madryt, 26 kwietnia, 

{ '!ityc

 y m , s i i rządu Lerroux, sytuacja 
r^iei a w Hiszpanji stała się jeszcze 

o ś w i a t < W " ^ ! o n * . tak, TE w całym kra 

•zywr. 
R̂ZENTA"JE-DYNIV- RZĄDU 

5. P ( f f V ^ S I ^ ^ e n t republiki Z tego cha-
e g 0 wyhrnie, narazie nie 

Kf^FTFOW^- ° z a m i e r 2 w i c m rozwiązaniu 
1%. W I zarządzeniu nowych wybo 

iiin iei I 5j«o stan ostrego pogotowia. 
6cl* W*|O k«I " ' k w iaaci i przesilenia rządo-
•-łv.ł« moili l a k i c W t o l w t e k danych. Istnie 

Przywódca akcji ludowej Gil Robles 
oświadczył, że wbrew krążącym pogło
skom stronnictwo jego nie zamierza na
razie podkreślać swego charakteru re
publikańskiego, ograniczy się jedynie do 
akcji, mającej na celu udoskonalenie 
metod parlamentarnych. Oświadczenie 
to jest tłumaczone jako chęć zachowa
nia neutralności w obecnym kryzysie 
gabinetowym. Narazie więc walka to

czy się pomiędzy zwolennikami Lerroux 
prezydenta Republiki. 

Paryż, 26 kwietnia. 
Z Madrytu donoszą: Pogłoski, w 

myśl których wydaje się prawdopodob
ne utworzenie gabinetu zdecydowanie 
republikańskiego, mającego na czele o-
sobistość ponad partyjną, stają się coraz 
wyraźniejsze 

Wysuwane jest nazwisko Rigo Avello 
obecnego komisarza hiszpańskiego w 
Maroku. Gdyby plan ten okazał się nie 
możliwy, przewidywane jest utworzenie 
gabinetu prawego centrum, opartego o 
szerszą podstawę parlamentarną, niż po 
siadał ostatni rząd. Dopiero w razie nie 
udania się obu tych kombinacyj, powró 
conoby do koncepcji gabinetu, na czele 
którego stanąłby ponownie Lerroux. 

T r o c k i z a m i e s z k a w T u r c j i 
na Wyspach Książęcych. — Sekretarze pakują rzeczy 

i opróżniają willę „Coeur Moniąue" 
dnio potem przybyli do willi, dostawcy, Ze Stambułu nadeszła wiadomość, 
a więc węglarz, praczka, mlcczarka i że rząd turecki wyraził zgodę na po-

. t. d.. domagając się zapłacenia długów, wrót Trockiego do Turcji. Trocki za-
rów paryskich i szerokich rzesz publicz Do wnętrza ich nie wpuszczono. Rachu mieszkać może na wyspach Książęcych 

Paryż, 26 kwietnia. 
Willa „Coeur Monique" jest nadal 

przedmiotem zainteresowania reporte-

ności, które odbywają wycieczki do 
Barblsson. 

Wczoraj przyjechał do willi samo
chód, który zabrał sześć .wielkich 
skrzyń i odjechał do Paryża. Bezpośre-

nek uregulowany został przed willą, 
Po południu na furtce willi Trockie

go ukazało się ogłoszenie: „Sprzedam 
trzy psy w cenie 1.500. 700 i 400 fran
ków". 

tam gdzie przedtem i na tych samych 
warunkach jak dawnie]. 

Jeden z sekretarzy oświadczył, źe 
Trocki oddawna już opuścił willę. Ma 
się on udać do Turcji przez Marsylję. 

W pogoni za „wrogiem Ameryki Nr. 1" 
T^teSSS: O l b r z y m i a a r m j a p o l i c j i , d e t e k t y w ó w i ż a n d a r m e r i i t r o p i b a n d y t ę D i l l i n g e r a . 

B a n k i o t r z y m a ł y s p e c j a l n a s t r a ż p o l i c y j n a . 
K<l'niłbv'~'u U K r e s przedwyborczy przy-
f\ i «ę tylko do powiększenia cha-HO Ł ty 
l & A K ? f e A C H PRAWICOWYCH WY-
l™nwL C I 4 G L E KONIECZNOŚĆ 
f*V FIYJRPNA- W KRAJU DYKTA-

doi c % na* ? K 0 W E J - a dopiero gdy w 
J e ś H «fli> ^ dn ą p i u sP°kojenie, nastąpiłby po 
zv d s V J > ^ C n ł , n o r m a l n y c h stosunków konsty-

'nnikó^',i k\ . u > e olbrzymie poruszenie w sfe-
iedzial^ffil I, { 6 ^' 'stycznych, które zapewnla-
D , » c z n v C ^ ^ u t t a J l C a p r z y 2 ° t 0 w u ) e 8 l * d 0 " * 
LLFłU«RA*J{ K l S * łV<* pogłosek organizacje so 
I W7 .H , 0 L % ? pttTpowz^ly zarządzenia, ce-
ędny c l 1 ^wicy t a n i a d , ° m n i «mane j ak-

• 7ivO^L Nufe T k o «unlkatom oficjalnym u-
ninistef P j f h*L &p opinja, że przyczyną dymi-

k l K i Ł L 5 R ( N , X były coraz bardziej 
s z e S l s ł { f l K k!f 8 1 0 8 1 1 1 1 1 1 1 wewnętrzne w Hisz-
C S a * X * i S e

Ł

w y k M u i » w z r 0 8 ł sympatji 
^ S S & X l Ł C h l S t ° W - Ostatnie wiadomo-
d Pl2q ^T* «d5 r y . t u 0 zamachu monarchistycz 
' W ? n r»Ł?Jlło ? S l. ę Potwierdzać te gogłoski. 
nnie t j AJM H|,J**nie stanu alarmowego w ca-

5Pra.w

Ia. F % ;PMih oraz zamach na ministra 
osob iś^ 
znako 
:r Bar 
ażny c ł l 

creślH w x przeze>' 

N o w y Jork, 26 kwietnia, 'dów pancernych, nie zdołano wvtropić 
Mimo wystawienia całej armji poli- obecnej kryjówki „wroga Ameryki 

cjantów, żandarmerji i detektywów prze.'nr. 1". 
ciwko_ Dillingerowi, jego dwu towarzy- . Wywołuje to w opinji amerykan-
szom i rudowłosej kochance Dillingera, j skiej oburzenie przeciwko policji, którą 
mimo wciągnięcia do udziału w pościgu oskarża się o niedołęstwo Miasteczka 
psów policyjnych, samolotów i samocho w środk Jwo-zachodnich stanach żyją 

na konferencji z przedstawicielami polskiego rolnictwa. 
Warszawa, 26 kwietnia. 

ciągle pod grozą wtargnięcia bandyty. 
Wszystkie banki, szczególnie Hlje 

banków kanadyjskich, otrzymały straż 
policyjną, istnieje bowiem obawa, że Dil
linger, chcąc p rzedrzeć się do Kanady, 
będzie się starał zdobyć walutę kana
dyjską. 

Istnieje przypuszczenie, że Dillinger 
już przekradl się przez, granicę, lub też 
zdoławszy zmylić czujność policji dotarł 
do Milwaukee, Chicago, Detroit, czy in
nego wielkiego miasta, gdzie łatwiej się 
ukryć. 

Władze otrzymują wiadomości o rów 
noczesnem zaobserwowaniu bandy Dil-

ttUî̂ trznych wywołały żywe p© J^k n

 p l n J i Publicznej, 
iNa f^ypuszczają, członkowie stron 
r * Y D J A D Y K A L N E G O , niedoszłe orędzie 

• ^ l l ^ Y k ? ! * ^Publiki Zamory zawierało 

kłym 
jńczac 

0iS*f5 ^ZiX °b°WE~IDYKTLNYM" znalazł 
T I v ]

p r e 2 V J ' \ któryby poparł zastrzeżc-• El? P r z M n t a - Zastrzeżenia te doty-
P;"; CMt, d

a e w pys tk iem amnestji i przy 
•7Nc'vKi» 1 Pr? f t„. s ' u *by czynnej b. wojsko-)ntaSl?EVA>• 2 / l ^ ł k ° w ustroju republikań 

e 3 , P hsef*JJ l | 'oy n ?* e m Prezydenta krok ten 
D A N NVW. ^ n£ n ? l wo NA ryzyko nowych 

% V p:CCIYKO ustrojowi republikań 

J 

v & . - » i-erroux I całego • parła-
' Wch warunkach trudno są-

1 8 4 N - 1 
LEI SLIEIJFC" K « M 0 N A D L ° prezydent ZamOra za-
awać *°V BNLJA , e z 0 n ». dopuściły do objęcia 

TC?»ii I?38««lnlk6w snisku z dnia 10 

J Koc w drodze 
M ° Warszawy. 

ckP îs Q Londyn, 26 kwietnia, 
.'lfy, do \^°^z. 2-ej popołudniu odje-
v'^ci' ^ ; l n i

r s ? , a w v PP- wiceminister 
, V i 'n^ il.Koc, wiceminister komu-
Kr 1 ÓI-,Jvsccki i dyr. 

AII ] e^żającycli 

W czwartek 26 b. m. przybyła do 
Warszawy delegacja niemieckich sfer 
rolniczych. Przewodniczący delegacji 
niemieckiej dr. Reischle oraz zastępca 
przewodniczącego dr. H. E. Winter zło 
żylj w południe wizyty w min. rolnic
twa oraz w związku izb i organizacyj 
rolniczych R. P. poczem byli podejmo
wani śnidaaniem przez prezesa państwo 
wych zakładów przemysłowo-zbożo-
wycłi. 

O godz. 4 po pol. odbyło się pod 
p i Y c w o d n i c t w e m p. prezesa K. Fuda-

kowskiego pierwsze posiedzenie obu lingera w różnych miejscowościach, od-
delegacyj polskiej i niemieckie! w loka- ległych od siebie nawet o 1.000 mil I tak 
hi związku izb I organizacyj rolniczych banda jego miała dokonać wczoraj na-
R. P. Na posiedzeniu tem wygłosili re-Jpadu na farmę w Elkriver w stanie Min 
feraty pp. dr. Rejschle na temat ,-Rcgu- nesota, a o tej samej porze miał Dillinger 
lowanie rynków i cen niemieckiej poli- ' złupić bank w Akron w stanie Ohio. 
tyki rolnej" oraz dr. Saure na temat:) Na podstawie doniesień przygodnych 
„Niemieckie prawo spadkowe i jego (informatorów policja zatrzymała w 
wpływ na politykę handlowa". Wieczo 
rem o godz. 8.30 w poselstwie niemicc 
kiem delgacja niemiecka oraz zaproszę 
ni goście ze sfer rządowych i rolni
czych byli podejmowani obiadem. 

Konferencia kolejowa w Wilnie. 
Polska, Niemcy i Sowiety układają wspólnie taryfy kolejowe 

Wilno, 26 kwietnia. 
(PAT) Wczoraj otwarto tu 10-tą 

połsko-niemiecko-sowlecka konferencję 
związkową, która opracowuje nowe ta
ryfy w komunikacji miedzy temi pań
stwami. Na konferencję przyjechało 7-
miu delegatów niemieckich i czterech 
sowieckich. 

Na czele delegacji polskiej stoi na
czelnik wydziału w ministerstwie komu 
nikacji Matoga, na czele delegacji nie
mieckiej dr. Schmidt, z dyrekcji kolejo

wej we Wrocławiu oraz na czele dele 
gacji sowieckiej pełnomocnik komisa
rza ludowego do spraw komunikacji 
Klrsanow. 

W imieniu ministra komunikacji, But 
kjewicza, delegatów powitał dyrektor 
kolei w Wilnie inż. K. Falkowski, który 
równocześnie otworzył konferencję. 
Właściwe obrady rozpoczęły sie w dn. 
26 b. tri. Konferencja, której nrzewodni-
czy kierownik delegacji niemieckiej dr. 
Schmidt, potrwa około 3—4 tygodni. 

dr. Jerzy 
żegnali na 

^sador Śkirmunt z człon-

Blachowski odzyskuje wolność. 
P. Prezydent darował połowę kary zabójcy dyr. Koehlera 

Warszawa, 26 kwietnia. ' 
W najbliższą sobotę, w południe, o-

puszcza więzienie Mokotowskie bohater 
głośnego procesu o zabójstwo dyrektora 
Zakładów Żyrardowskich Koehlera — 
Juljan Blachowski. 

Blachowski został skazany na 4 lata 

rzystał z prawa darowania części kary 
i na skutek podania obrońców Blachow 
skiego, darował mu dwa lata. 

Dziś upływa właśnie dwa lata od 
chwili aresztowania sprawcy strzałów 
do Koehlera. Ponieważ jednak przed 
sędziego śledczego Blachowski stawio
ny został dopiero dnia 28-go kwietnia, & J l'Snrh, , _ „ , . . „ „ „ r i r , , , : „ T i P n ; n ny zostai aopiero ania ^o-go K W I E M 

S t i n S h o ^ 0 r a Z d y r e k t 0 r Z y f l r " [ ę p a n Prezydent Rzeczypospolitej sko 1 termin dwuletni liczy się od tej daty 

szczercm polu pod StauntOn w stanic 
Wirginia ekspres waszyngtoński, tym 
pociągiem bowiem mieli jechać bandyci 
Przeszukanie całego pociągu nie dopro
wadziło do żadnych wyników. 

• W każdym rabunku, w każdym na
padzie ludność widzi rękę Dillingera, co 
ogromnie utrudnia pościg. 

Otwarcie Targów 
Lewantyriskich. 
Jerozolima, 26 kwietnia. 

W dniu dzisiejszym wysoki komi
sarz Palestyny dokonał w Tel-Avivie 
otwarcia targów lewantyńskich. Wieczo 
rem odbyło się uroczyste otwacie wy
stawy polskiej, w czasie którego prze
mawiali: prezes Lewitę i konsul R. P. 
w Tel-Avivie Łukasiewicz, który też 
dokonał otwarcia. 

Śmierć przyjaciela Polski 
Praga, 26 kwietnia. 

Dzisiaj w południe zmarł w wieku 
82 lat b. praski arcybiskup dr. Franci
szek Kordacz, znany jako szczery przy 
jaciel Polski. 

Gdańsk, 26 kwietnia. 
Dzień 1 marja uznany został przez wła 

dze gdańskie za święto ustawowe. Wo
bec tego wszystkie sklepy, zakłady i in
stytucje będą zamknięte. Odbędzie się 
szercl pochodów i imprez narodowo-so
cjalistycznych. 



b y ł F e l i k s D z i 
Szlachcic polski z pochodzenia, syn właściciela ziemskiego i nauczyciela matematyki zaj 

zem, fanatyk religijny do 16-go roku życia, został później twórcą rosyjskiej „Czeki 

Fanatyczny bolszewik, tBpiFniemiłosiernie przeciwni 
19 grudnia 1917 roku, w Smolnym 

Instytucie w Piotrogrodzie, w pokoju o-
znaczonym numerem 75, biegał z kąta 
w kąt mały, łysy człowiek, w zniszczo
nej marynarce. Lenin denerwował się, 
słuchając raportu zarządzającego spra
wami Spwnarkomu (rada komisarzy lu-

zwyczajnaja Komisja) i zatwierdzić ją 
w składzie: — przewodniczący towa
rzysz Feliks Dzierżyński".-. 

Przy oklaskach góry partyjnej, 
Dzierżyński wzniósł „rewolucyjny 
miecz". Przewyższył jakobinów i hisz
pańską inkwizycję. Przewyższył swego 

dowych), Włodzimierza Boncz-Bruje- [ wielkiego poprzednika Fouquier-tinzil 
wicza. Boncz donosi o panującej panice 
w partji, o wzrastającem niezadowoleniu 
spowcdu rządów bolszewików, o możli
wości sposków i zamachów. 

Nieprzyjemny raport został przez 
Lenina' przerwany w półsłowie: 

— Czy nie możemy znaleźć swojego 
Fouquier-Tinville'a. który zrobiłby po
rządek z kontr-rewolucją? 

Następnego dnia Fouquier-Tinyi,lle 
rosyjskiej rewolucji, został znaleziony. 
Był w tern samem mieście Piotra, opa
nowanym przez bolszewików. 

20 grudnia 194 7 roku w Smolnym In
stytucie odbyły się narodziny wszech-
rosyjskiej Czeki. Na plenarnem posie
dzeniu, pod ochroną mauzerów mary
narzy, gorejąc gniewem i świętem obu
rzeniem, wystąpił październikowy Fou-
quier-Tinville. 

Feliks Dzierżyński nosił żołnierską 

ie"a- ,-Czeka" zaczęła działać. 
Kim był ten człowiek, który rozpę

tał najdzikszy teror w obronie rewolu
cji? 

0 przodku Feliksa Dzierżyńskiego, 
rotmistrzu Mikołaju Dzierżyńskim księ
gi familijne starego rodu szlacheckiego. 
Dzierżyńskich piszą, że 11 kwietnia 
1663 roku kupił on majątek ziemski 
„Spicy". Majątek ten otrzymał później 
nazwę ..Dzlerżynowo", w oszmiańskim 
powiecie, wileńskiej gubernji. Ojciec 
przewodniczącego „Czeki", Edmund-
Rufiin Dzierżyński ukończył w roku 
1863 uniwersytet w Petersburgu i nie
zależne od gospodarowania majątkiem 
zajmował stanowisko nauczyciela gim
nazjalnego matematyki i fizyki" 

1 w tym majątku „Dzierżynowo" 
w roku 1877 urodził się Feliks Dzierżyń
ski. Rodrna jego była duża; trzy sio. 

koszulę i wysokie buty z cholewami j Stry. czterech braci. Rodzina nie była j j ik 
Mówił szybko, zdenerwowanym gło- ibogata. Stracili niemal wszystko przód 

Feliks, gdy był 16-letnim młodzieńcem 
1 ci, którzy znali go w tym okresie jego 
życia, zgodnie stwierdzają jego egzalto
waną religijność. 

Niewątpliwie historja walki kościo
ła katolickiego, historja inkwizycji, wy
warła wielki wpływ na duszę pięknego, 
młodego szlachcica. W każdym bądź 
razie, jak bardzo był fanatyczny w swej 
gCębokJiej wiarze przyszły organizator 
teroru. świadczy następujący epiizod z 
jego życia. 

Gdy Feliks przygotowywał się do 
karjery duchownej, pragnąc zostać księ
dzem nietylko sam spędzał czas na mo-

j dlitwie, ale zmuszał do modłów swe 
siostry i swych braci. Z oczu tego deli-

' katnego młodzieńca już wówczas wyzie-
I rat wyraz nieznoszący sprzeciwu fana-
| tyle Lecz nie fanatyk bierny, ityłko fana
tyk czynu, nawet fanatyk gwałtu. 

Nie wiem, czy dobrze się stało, że 
zarówno matka jak i przyjaciel ksiądz 
przekonali młodzieńca, że nie powitnien 
poświęcać się duchownej karierze. 

Ale treść życia polegała nie w obra
nej przez niego drodze, lecz w namięt
nościach jakie opanowywały jego duszę 
i serce, w całym duchowym ustroju Fe-

o te-sem o drogach ocalenia rewolucji 
rorze: 

— tak. rewolucji musi towarzyszyć 
śmierć, ale w tern niema 

kowie i gdy Feliks urodził się, posiada 
no jeszcze tylko 92 morgi gruntu. 

Feliks był zupełnie niepodobny do 
nic nadzwy- i ojca. Wrodził się w matkę. Helenę janu-

czajnego. Nam nie wolno prowadzić szewską, kobietę niepospolitej urody, 
długich rozmów. Zbyt pobłażliwie spo-, Zachował te same ostre, arystokratycz-
gladamy na to co sio dzieje wokół nas.'ne rysy twarzy, lekko zmrużone oczy, i 
Musimy zastosować wszystkie formy niewielkie usta. z kącikami opuszczone-

tororu. poświecić na to wfitysłkte awe) riiriv Alfrf.^rffiłyby wiecznie skrzywlo-
siły. Proszę nie myśleć, że ja poszukuję', ne w pogardliwy uśmiech. Młodzieńcze 
form rewolucyjnego prawodawcami p o r t e k ^tftaifftlJfcrżyris^tego nic-. 
AJe teraz toczy się walka, pierś o pierś, 
walka śmiertelna 1 od naszej decyzji 
będzie zależało, kto zwycięży, — wołał 
chudy, o ascetycznym wyglądzie czło
wiek, przypominający przebranego w 
mundur n:n'cha. — ,Ja żąrJp.Ti organiza
cji rewolucyjnej rozprawy. I pragnę tyl
ko j>e'!i!ego — być wiernym psem świa
towej rewolucji. 

Protokuł grudniowego posiedzenia 
przechowywany jest na Kremlu jako re
likwia, gdyż pisany był własnoręcznie 
przez Lenina. Protokuł brzmiał: 

— „Nazwać komisję — Wszechro-
syjską Nadzwyczajną Komisją przy ra
dzie komisarzy Ludowych do walki z 
kontr-rewolucja (Wsierosijskaja Czere-

sa. I w kilka miesięcy po rezygnacji 
jego z karjery pasterza, księdza, w du
szy Jego nastąpił nagły zwrot. 

Wiadomo powszechnie jak 

zwykle są podobne do portretu młode 
go Rafaela. Dzierżyński był bardzo ko 
biecy, wysoki, zgrabny. , 

Ale już w latach dziecięcych delikat
ne dziecko szlacheckie odznaczało się 
nieopanowaną porywczością, gwałtow
nym temperamentem, kapryśną wolą. 
Był ulubieńcem matki i w rodzinie nie 
nazywano go inaczej, jak „feniks rodzi
ny". 

Wychowywany był w surowym ka
tolicyzmie. 

— .,Do 16 roku byłem fanatycznie 
religijny i przyogtowywalem się do 
wstąpienia do seminarium duchownego" — pisała później Dzierżyński. 

— Nie mogę żyć bez Boga — mówił 

wifelkim 
dramatem jest niekiedy taki przełom 
młodzieńczy. W Dzierżyńskim rozbudził 
on wszystkie tajone namiętności wzbu
rzył namiętność już jawne. Ale ta burz-
liwość była zupełnie inna. Dzierżyński 
nie był naturą obserwatora, zagłębione-

J^łymi 
$3*9 ul 

J4«*. ur 
a Brodzi, 

FELIKS DZIERŻYŃSKI 
organizator i kierownik „Czeld" W 

bójcy. Nie, oni — zabijają. I ^ 
niec Dzierżyński, gdy „zabił s W q « 
ga", zetknął się z kółkiem 
gimnazjalnej Alfonsa Morawo 
trzymał od kolegi broszurkę P- K 
furckl program" i rx> p r zeczy l i 
— jak sam twierdzi — „w mgn'eD 

stał się wyznawcą". ... h|> 
Od tej chwili wszędzie, śroo 

i sióstr, śród kolegów i starszyf ^f*' 
na było ujrzeć Feliksa, namietfljf 

kyT^y lok 

1 *lączt 
«!• Ak 

.ies 
Pić z d 

Ule w 

me Dyi naturą ooserwntora, zagięnionc- n ia uyiu ujiz,cu i c r a w , mumy ^ 
go swojem y.ja^rNatui a Dzierżyńskiego,1 iącego się zapoznać w s z y s t k i e 
co. lak karr iecn łanntvka . k ie rowała slłp I Ścia brOSZufki. Z iezo nowymi' P .1 W»\ go. jak każdego fanatyka, kierowała sUę 
woli nie wgłąb, ddanazewtCtta^Poto
czenie. O tym swoim przełomie Dzier-

i pisze: 
— .,Cały rok myślałem o tern, że nie-

ma Boga i starałem się przekonać o tern 
wszystkich"-

Ten obciążony krwią błękitną staro
żytnego rodu młodzieniec, przekorny, 
burzliwy, fanatyczny, już kształcił się 
na agitatora* Unicestwienie wszystkie
go, co nie jest tern, w co wierzy Feliks 
Dzierżyński, było jedynem jego marze
niem: 

I dlatego nie wykonał on swej obiet
nicy, którą wypowiedział w chwili 
przełomu — nie zastrzelił się. Gdy. to 
mówił — nie znał siebie. Tacy ludzie 
jak Dzierżyński n»e kończą jako samo-

ścią broszurki, z Jego nowymi' ?7?|H! ^ 
mi « przekonaniami. Gdy mla', xm, lz^%n\ 
wystąpił z gimnazjum i przesta d*î Tfarni i 
czyć, poświęcając się całkowi^ 1 

łalnoścf rewolucyjnej. 

Podniósł miecz i zacza 
fiary na ołtarzu komunistycz' pe) 
łucji. (r.). 

Rontajl 
00 

B W e z piasku. 

Migawki z Diable] Wyspy. 
Djabla wyspa jest francuskim Sybi 

rem. Najokrutniejsi zbrodniarze, któ
rym sąd z jakichś względów łagodzą
cych nie wymierzył kary śmierci na 
gilotynie, wysyłani są w drodze łaski 
na Diabelską Wyspę. Wątpliwa to. ła
ska, bo niewiadomo co lepsze .— czy 
odrazu rozstać się z głowa i nie mieć 
już z nią kłopotu, czy gnić w kazama
tach więziennych, pracować na ciężkich robotach i po paru latach nóżki 
wyciągnąć z wyczerpania, lub na żółtą 
feb'-r>. która dziesiątkuje tam więźniów. 

Klimat zabójczy, praca nadludzka, 
wiezienie najcięższe.... 

Rzadko kto powraca z Diablej Wy
spy. 

AIP. największy nawet zbrodniarz, 
który ma na sumieniu życie innych lu
dzi — sam chce żyć. Chce wrócić, 
chce uciec z tej przeklętej wyspy śmier 
ej. Cóż, kiedy straż więzienna jest czuj 
na, władze pilnują i komu nawet uda 
sję wymknąć poza mury wiezienia, jak 
że przepłynie morze? 

Ale czy można żyć w tern piekle, 
bVdaj bez promyka nadziei, że kiedyś 
jednak się to skończy? 

Grupa przestępców, deportowanych 
na Djablą wyspę, ułożyła plan uciecz
ki. Wydostali się poza obręb fortecy 
więziennej i ukryli sję w niedostępnych 
bagnach. Dokonali rzeczy trudnej, ale 
nie najtrudniejszej, chodzi bowiem jesz
cze o opuszczenie wyspy. Władze na
wet niebardzo szukają zbiegów, tylko 
pilnie stróżują na wybrzeżach, aby ża
dna łódź nie odbiła bez kontroli. Wła
dze wiedzą, że zbieg albo utonie w trze 
sawiskaćh, albo umrze na febrę, albo, 
przekonawszy się o bezcelowości wy
siłków, sam powróci do wiezienia. Po-
cóż więc zadawać sobie fatygę pości
gu? 

Więźniowie jednak, o których mó
wię, mieli swoją kombinacje. 

Weszli -w dyplomatyczne konszach
ty z nieljcznemi tubylcami i zyskali ich 
pomoc w wykonaniu swego planu. Zdo 
byli pirogę, którą zamierzali wydostać 
się na morze, a* potem — w świat. 

Ale wtedy właśni^ jeden ze zbie
gów zapadł na żółta febrę. Cóż z nim 
zrobić? Wjeźć ze soba nieprzytomnego 
człowieka, który jest ' •'~ u nogi. wów 
czas gdy chodzi o sv. uoude ruchów, a 

oprócz tego grozi zarażeniem innych? 
Nie czas na sentymenty! Niech zo

stanie w bagnach i zamrze z srłodu i go 
rączki. Miraż wolności jest silniejszy 
od niewczesnej czułostkowości. 

Zostawi l i więc towarzysza, złożone 
go chorobą, siedli do pirogi i odnłynęli... 

Ale nie wszyscy... 
Jeden z nich nie mógł znieść myśli 

że nieprzytomny, bezsilny człowiek, 
porzucony zostanie sam jeden w bag
nach na pastwę moskitów, głodu i dzi
kich zwierząt. Wyrzekł ' sie wiec myśli 
0 ucieczce, powrotu do wolności, do 
ludzkiego życia — został przy chorym 
1 podczas gdy tamci szczęśliwie wym
knęli się strażom, on niósł towarzysza 
przez trzęsawiska z powrotem do wię
zienia. 

TV zaś odpokutował przedewszyst-
kiem za próbę ucieczki. 

Chory zaś. przeniesiony do szpitala 
więziennego — wyzdrowiał. 

Po paru miesiącach spotkali się zno 
wu ną ciężkich robotach. 

Ocalony docenił wielkość DOŚwięce 
nia swego zbawcy i przejęty wdzięcz
nością gorąco mu dziękował. Zbliżyli 
się. zaprzyjaźnili, wyznali sobie za co 
który został skazany. 

Szlachetny więzień, który kosztem 
swej wolności uratował kolegę od nie
chybnej śmierci, opowiedział mu teraz 

swoją historję, że przed kilkjij „ffł|, i«i S w 

pewnej wiosce u podnóża P1 „jj 
popełniono zbrodnię, że został %d< 
karżony, a choć Bogiem sie »* ^ 
ze jej nie popełnił, nie mógł * j 5 pl j j l b ] 

'fenie z 

Moralne 
20 grudnia 1917 roku ta chora " a J j t o b e c 

ten krańcowy fanatyzm, y^Vr0f^W^' aby 
Dzierżyńskiego na stanowisko *° | V 0 l i c j ę 
stycznego Torkwemady. 

Dzierżyński powtórzył słów* 
na: 

— Niechaj 90 procent ludzi j j 
byleby 10 procent mogło dożyć 

światowe! rewolucji. ., 
ąl sklnd', k s k u 

h* do, 

swego alibj i sąd skazał go n a d l 
na Djablą Wyspę. Pokutuje tu 
nieswoje winy. rf. 

Ta spowiedź do głębi ^ S LJIL 
słuchaczem. Nie dlatego, by g° ejJ 
raziła potworność omyłki sadowi 
dlatego, że nieujawnionym 
zbrodni był właśnie on. ( ł ) ' 1 , t o ue^ ' 
mordu w wiosce nirenejskiei, 
krył się, a nóźnicj za inną.zbrf , 
słany został na tę wyspę. l t i1 

I tu trzeba trafu, że ocala 
ten właśnie, który niewinnie 
za niego cierpi kare. Mifi 

Nawet zatwardziałe serce " ^ 
rza nie zniosło tego kontraśK' $ 
dzonej krzywdy z doznan c l 1 1 

dziejstwem. j f\ 
Przed władzami więzienne' pv 

znał sie do zbrodni, sam sic 0.Jm 
nastąpiła po latach rewizja " / 
rehabilitacja ofiary tragiczne' 
sadowej. .f. 

Prawdziwy winowa ica d ^ y 
wz'ał na swe barki ciężar n n v V 

Cześć bohaterstwu n a w e t - ^ / , 
bardziej zbrodniarza 

LSTACH 
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doi 



Nr, l | 4 -
: 2 7 . 1 V 19341 :Str. 5 

B i u r a 

D i i i P i o t r a K a n l z l u f l z a 
. lu t ro P a w ł a o d K r z y ż a 

W s c h ó d s łońca 4-15 
Z a c h ó d s łońca 18.51 
W s c h ó d k s i ę ż y c a 17-09 
Z a c h ó d k s i ę ż y c a 3.26 
D ł u g o ś ć d n i a H . 4 6 
P r z y b y ł o d n i e , 0.28 

s t a r o s t w a g r . 
m a h być przeniesione na 

Al. Kościuszki. 
Jak 

Mci e i "? s . informują, między przedsta-
'"Padh' k o m e n < l y wojewódzkiej PP. 
k\ pankiem Handlowym w Ło
się ohp? • • A l e i e Kościuszki 15 toczą 
^ r ż a u " l e p e r t f a k t a c j e w celu wy-
>atiia t n i a t e g 0 Kmachu d l a rozloko-
^ w ^ . b i u r i urzędów komendy 

Łód* l e l P ' P - komendy P. P. na 
% A A R ' j U F Z Ę D U śledczego oraz staro-
N * V I ,

 e g o w Ł o d z i - z a ś d o t y c h -
h bVfv i ^ k a l Przy ul. Kilińskiego mial-
* d 0 m u °

 y d o dyspozycji właścicie-

i I a . d o . l ś c l a do ^ t k u t y 0 0 P e r * 
lipca ^ ' k w i d o w a n e zostaną z dniem 

J r°tlzVji
 0 D ' e ekspozytury starostwa 

i t !) i S 8 0 p r z y U ' - Moniuszki i Bazar-
» S K I „^jJfaif „ i

 ąCzoue do starostwa grodzkego 
i" w * * ] ' Aleje Kościuszki 15. 

^liesaenie powyższych biur mla 
, P 1 C z dniem 1 lipca r. b« (w). 

PRZESZŁO 100 ORGANIZACYJ ŁÓDZKICH 
z g ł o s i ł o a k c e s d o k o m i t e t u w y b o r c z e g o , 

u t w o r z o n e g o p o d e g i d ą B . B . W . R . 

Kursy specjalne dla członków komisyj obwodowych. 
Pierwszy spis wyborców został 

wczoraj całkowicie.zakończony i roze
słany wszystkim właścicielom domów. 
Ogółem rozesłano 

11.200 O D B I T E K , 

tyle nieruchomości bowiem znajduje się 
W naszem mieście. 

Ponieważ część list przesłana była 
do sprawdzenia już onegdaj i w ponie
działek listy te już zostały zwrócone, 
dziś rozpoczną się prace nad ostatecz-
nem sporządzeniem spisów wyborców 
według okręgów i obwodów głosowa
nia. 

Na dziś zwołane zostało ponownie 
posiedzenie głównej komisji wyborczej, 
na którem ustalony zostanie skład ob
wodowych komisyj wyborczych. Wcze 
śniejsze powołanie do życia tych komi
syj jest konieczne z tego względu, iż 
wobec nowych przepisów głosowania, 
D L A C Z Ł O N K Ó W T Y C H K O M I S Y J utworzone;! W £ ^ ^ * l J s . T , . Z W . P R A C Fun 

B Ę D Ą S P E C J A L N E K U R S Y . duszu Bezrobocia, Zw zaw. techników przem 
Od maja rozpoczną swe urzędowa-1 włók.. Zw. prac. notariatu i hipotek, Z-w. prac 

nie codzienne, okręgowe komisje wy 
borcze. 
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 w°Je-wódzki w Łodzi otrzymał 
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bil svveg« 
m Aj 
r a w s k ^ i 
r k ę P. & 
Z E C ^ T N G N L ^ 

ia W 1 ^ . S p e c i ame P I S M O z M I N I S T E R S T W A 

ie, śród ^ \K] J wewnętrznych w bardizo cieka-
tarszy.01 \ ^ r a w i e _ obrony zwierząt domo-
imiętfl]e * l f N W . 1 P^mie swem ministerstwo 

rotnie zaobserwo-
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co nietylko sprawia 
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wyborcza w stronnictwach i grupach, 
stających do wyborów. 

Wczoraj nastąpiło ostateczne ukon
stytuowanie się powszechnego bloku 
wyborczego pracy dla samorządu, u-
tworzonego 

POD EGIDA B. B. W. R. 
Przewodnictwo komitetu objął poseł 
Wolczyński, a w skład komitetu weszli 
przedstawiciele wszystkich organiza-
cyj, które zgłosiły akces do powszech
nego bloku wyborczego. Do bloku rzą
dowego przystąpiły następujące orga
nizacje: 

Komitet wyborczy pracowników umysło
wych, Zw. zaw. handlowców polskich, Zw. mai 
strów fabrycznych, Zw. zaw. prac. inst. ubezn. 
społ., Zw. pracow. ubezpieczeniowych, Zw. 
prac. Powsz. Zakl. Ub. Wzajem., Zw. zaw. far
maceutów. Zw. zaw. muzyków, Centr. zw. fed-
czerów, Zw. Prac. Banku Polskiego, Zw. Prac. 
B. G. K„ Zw. prac. monopolu spirytus., Zw. 
prac. monopolu tytoń., Zw. Jekarzy-dentystów, 

Krystalizuje się również sytuacja 

administr. wojskowej, Zw. księgowych woj 
'ódzkiego, Stow. urzędników państwowych 
Stow. urzędników skarbowych, Stow. urzedn. 
Nacz. Kontr. Skarb.. Zrzesz, urzędników sądo-

A R C Y D Z I E Ł O Z A Z Ł O T Ó W K Ę 

Każdy może nabyć za jedną złotówkę arcydzieło sztuki ma
larskiej (oryginały) mistrzów pędzla szkoły flamandzkiej i współ 

ezesnych, sposobem amerykańskim. Jedyna, bezpowrotna oka
zja zdobycia dla domowego ogniska dziel sztuki o wielkiem-
pięknie. 

Sprzedaż odbędzie się w cukierni „Ziemiańskiej" dnia 4, 5 i 
6 maja r. b. od godziny 8-ej popołudniu. 
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Utor i Z w e r z e t o m ale obraża poczu
j e społeczeństwa. 

powyższego ministerstwo 

oraz funkcjonariuszy pań-
samorządowych do nakła-

! N a t / 2 y w i e n w drodze doraźnych 
%ce • k a r n y c h na osoby,' dopusz-

^e tego przekroczenia, (i). 

, > f o w a n l 6 Langfussa 
J a

s k u w Rudzie Pabianickie]. 
}•'' po d o n osi l iśmy, przed trzema dnia 
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Pomysł właścicieli domów. 
Oddają skarbowi państwa swoje... niedobory 

Właściciele nieruchomości wystąpili 
do czynników rządowych z niezwykłą 
propozycją, nie mającą dotychczas pre
cedensu. 

Jak wiadomo, zaległości komomia-
ne we wszystkich domach sa bardzo 
duże. Wynika to, jak już niejednokrot
nie wskazywaliśmy, ze zbyt wysokie
go komornego, którego w obecnej sy
tuacji większość lokatorów nie może n-
płaeać. Szczególnie nie mogą płacić ko 
mornego bezrobotni, którzy zalegają 
już od kilku lat, korzystając z mora
torium mieszkaniowego. 

Ściąganie tych zaległości jest bar
dzo trudne. Wielokrotnie już zdarzyły 
się wypadki, że lokatorzy, zalegający 
ze zbyt wielką sumą, rezygnują z miesz 
kania i przeprowadzają sie do nowych 
domów, w których niema t. zw. odstęp 
nego, a cala zaległość przeoada. 

ieżności 
W memorjale do prezydjum rady mi 

nistrów wskazują oni, że sa dłużni po
ważne kwoty z tytułu podatków pań
stwowych i komunalnych. Długów tych 
me mogą wyrównać, ponieważ dtmy 
dają coraz mniej dochodów, zwłaszcza, 
iż wielu lokatorów zalega z komornem. 
Wobec czego proponują oni przejęcie 
przez władze skarbowe wszystkich za 
ległych czynszów mieszkaniowych na 
pokrycie saległości podatko\v\ :\\, w 
ten sposób, by urzędy same zaleR.'oś:i 
te wyegzekwowały. 

Wątpliwe czy rząd zgodzi się na 
taką tranzaki ję, która w grui" i« rze
czy jest fikcią, gdyż połowa wsi/stklch 
zalegl"ści przypada na bezrobotnych i 
wyegzekwowanie od nich należności 
nie m-̂ że i astąpić. W każdym bądź ra
zie projekt ten świadczy o zbyt daleko 

I oto właściciele domów woa.fi n a | posuniętej nomysłowoś 
niezwykły sposób ściągnięcia t y c h tiu-l mów. (i) wjasciuei, uo 

Wybory w Konstantynowie i Tuszynie 
V odbędą się również dnia 27 maja. 

1 ) 0 dow ^ y & n ar isk ie j zostałv wyda-
°<lbv> n a n iu sekcji rodzinie i wczo 

Ę iej pogrzeb. 

p * i 
' ' s ! ! ' * * * l ( D V d > , i u r u ) ' 1 * następuit><:« apteW:— 

> k » .^'ac Koiciclny 10), A. Charcnizy 

ti^ (Piotrkowska 3251, Z, 
.G. Antoniewicza (Pahjainric 

Millera (Piotrkowska 46), 
Gorczyc-

W dniu wczorajszym starosta powia 
towy łódzki p. Makowski rozpisał wy
bory do rad miejskich Konstantynowa 
1 Tuszyna. Równocześnie rozwiązane 
zostały dotychczasowe rady miejskie 
obu tych miejscowości. Wybory odbę
dą się w dniu 27 maja. a więc tego sa
mego dnia co i w innych miastach woje 
wództwa łódzkiego, ponieważ jednak 
miasta te nie liczą pełnych 10.000 miesz 
kańców. okres wyborczy w nloh trwa 
dni ,30 a nie 40. 

Do głównej komisji wyborczej w 
Konstantynowie powołarri zostali pp. 
lirljan Jędraszkiewicz, jako przewodrni-
czący. Antoni Ostaszewski, Otto i Ko-
walskt Miasto podzielone zostało na 
trzy okręgi wyborcze. 1 okręg obejmu
je północną część miasta, w ramach 
ulic Narutowicza, 11 Listopada i Sio 

wackiego. Okręg wybiera 8 radnych 
w dwóch obwodach. Uprawnionych do 
glosowania 2185. II okręg obejmuje po-
l i K l i r i o w ą część miasta od ul. 11 Listo 
pada i Piaskowej. Ma tylko jeden ob
wód i wybiera 4 radnych. Uprawnio
nych do glosowania jest 1127. III okręg 
obejmuje pozostałą część miasta ł wy
biera również 4 radnych w 1 obwodzie. 
Uprawnionych do głosowanie jest 1139. 

Tuszyn nie został podzielony na es 
kręgi, wobec czego główna komisja wy
borcza jest równocześnie okręgową. — 
Przewodniczącym głównej komisji wy
borczej został p. Roman Orłowski, 
członkami — Karol Szulc. Władysław 
Wozlński i Ignacy Klimkiewicz. Miasto 
wybiera 12 radnych. Uprawnionych do 
głosowania jest 2112. 

wych. Zw. urzędników kolejowych, Zw. urz ' . 1-
ników miejskich, Zw. prac. poczt, telegrafu I 
telef . . Tow. nauczycieli szkół średnich, Zw. \-
zek związków zawodowych, Zw. zaw. robc t-
ników przem. włók., Zw. zaw. robot, koto;- >-
wych. Zw. zaw. prac. samorząd, i użyt. pu' 1., 
Zw. dróżników, Zw. zaw. prac. przemysłu me
talowego. Zw. zaw. prac konfekcji, Zw. pr. c. 
przem. tytoń, i spirytus., Zw. zaw. praco v. 
umysłowych, Zw. rob. przemysłu budowla > 
go, Zw. zaw. szoferów i transport., Zw. za v . 
pielęgniarek, Zw. zaw. kinooperatorów, Rob- n. 
Inst. oświaty i kultury, Zw. przemysłu włók; n. 
w P. P., Krajowy Zw. przem. włók., Zw. v 
kończaln 1 farbiarń, Zw. banków, blok sto-, i-
rzyszeń wlaśc. nieruchom. Stow. Polskich kup
ców i przemysłowców, Związek inwalidów • o 
jemnych R. P., Legja inwahd. Wojsk Polsku h, 
Zw. legionistów polskich, Związek Peowiak<* v, 
Stow. powstańców śląskich, Stow. weter. Av n. 
Polsk. we Francji. Zw. wojsk, straży kolejow . j , 
Zw. oficerów rezerwy, Zw. podoficerów R E Z I R-
wy, Zw. marynarzy rezerwy, Zw. kaniowcz 
ków i Żeligowszczyfców. Rodzina r e z ę r w i s t ń v, 

yCephy/ jiuiffcniiików, szewców,- i 7k.rwcó^o-t1£.£-
karzy, stolarzy, ślusarzy, rzemicsrliczo-wijri-
nlarski, kowali, pończoszników i d z i e w i a n y , 
zdunów.''bednarzy, mu raW, ^mar iS j l i HfcttTi-
rzy, kołodziei; tokarzy, blacharzy, malarzy i 
lakiem.,' koszykarzy, fryzjerów, tapicerów, 
kuchmistrzów, farbiarzy chemicznych, kotlar y, 
zegarmistrzów, cukierników, szczotkarzy, fó > 
grafów, cieśli, kapeluszhików, powroźnik' v, 
brukarzy, Korp. przemysł, kominiarskie, >, 
Stow. restauratorów. Narodowe stronnict /o 
p r a c y . Zjednoczenie nar. Mocarnej Polski, St< w . 
urzędników skarbowych, Zw. kolejowców r e 
skich. Bezpartyjny zw. maszynistów, Zw. d i i -
i yn konduktorskich, Kolejowe P. W., Zw. pra
cy obywat. kobiet.. Stow. Rodzina Wojsko..a, 
Stow. Rodzina Policyjna, Stow. Kobiet z v ż. 
wykształć, Stow. „Służba obywatelska'', Sek
cja kobieca .zw. nauczycieli, Org. P. W. ko
biet, Stow. Kobiet - ewangieliczek, Stow. K- p-
ców detalistów, Zw. Inwalidów pracy, Niem: -c. 
z w . kultur.-gospodarzy, Zw. • kupców wi i r o-
wódczanych, Zw. Strzelecki, Zw. of lcerÓM 1 
u r z ę d . wojsk, w st. spocz., Zw. nauczycielst va 
polskiego. Stow. nauczycieli szkół zawodc (/„ 
Koło w b i d z i „Zrąb". Stow. dyrektorów ss-ół 
średnich, Legjon Młodych, Niemieccy wta :1-
c ie le nieruchom.. Stow. b. więźniów polirj z-
nych, Wszystkie kola_ środowiskowe B.B.V R. 

Skład prezydjum powszechnego 1 lo 
ku wyborczego pracy dla samom !u 
ustalony zostanie dzisiaj i dziś też r ł-
pocznie się praca nad układaniem ' st 
kandydatów na radnych do poszczę^ Si
nych okręgów. 

Wczoraj też utworzył się korni 3 t 
wyborczy centralnego stowarzyszenia 
kupców, w skład którego weszli pp. a-
szuński, Degenstein, Sztajnsznajd R , 
Hirszberg, Gordon, Akawie. Kom; A T 
wszczął pertraktacje z blokiem wyb r-
czym żydowskim religijno - gospoć r-
czym. 
• Niemiecki komitet wyborczy uk l-

stytuowal się wczoraj w następując t i 
składzie: senator Utta, A. Bom, j . 
Ewald, inż. Schultz i p. Tomm. Korni B T 
wystawi swoje listy kandydatów tyl <o 
w śródmieściu i południowych oki 
gach Łodzi. (i). 

mmmmt w 

SPRZEDAŻ WYBRAKOWANYCH 
KONI. 

Dziś, w piątek, o godzinie 11-ej ra io 
na rynku końskim przy rzeźni miej
skiej, na ul. Inżynierskiej, odbędzie się 
w drodze licytacji sprzedaż wybrako
wanych koni wojskowych. 

http://woa.fi
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0dcz%!0^!eton1Życfe domaga się zmiany 
In 

Już kiedy dnia przybywa ,,na barani 
skok", czujemy wszyscy, że wiosna jest 
niedaleko. Wszystko, co pozoatawlła 
nam zima po sobie, wydaje nam się ja
kieś szare, nieświeże, poczynając od 
ubrań i mieszkań, aż do wyczekujących 
zajęcia się niemi, ogródków. Pani domu 
ma tutaj nielada zajęcie. A przecież po
zostaje jeszcze to najważniejsze — spoj
rzenie w głąb samego siebie. Trzeba wy 
rzucić z siebie wszystko co szare, smut
ne i złe. Wziąć w siebie bujność i mło
dość budzącego się życia przyrody. Od
czyt na temat „wiosenny" wygłosi w ra-
djo, w dniu 29 kwietnia o godz. 17.00 p. 
Marja DobrOwlolska. 

Pęd do organizacyj społecznych ogar
nia nietylko świat dorosłych, ale i dzieci 

młodzież, która organizuje 

dotychczasowych przepisów o godzinach handlu. 
_ W dniu wczorajszym związki wła

ścicieli sklepów spożywczych wystąpiły 
iA\r\ w-+ . . . . . . . . x _1. dto ministerstwa spraw wewnętrznych 
z memoriałem, który zawiera bardzo 
jwazną i wielokrotnie już omawianą 
sprawę zmiany godizin otwarcia skle
pów. 

Memorjał, bardzo obszerny, zawiera 
szereg argumentów, wskazujących na 
konieczność wprowadzenia reformy, 
gdyż ze względów życiowych dotych

C Z A S O W E przepisy w żaden sposób nie 
mogą być wykonywane. 

Autorzy przypominają jak wyglądał 
zakaz sprzedaży alkoholu w niedzielę 
i święta. Jakgdyby na przekór przepi
som i młodzież, Która organizuje się jeszcze ,r 

żywiej i z większym zapałem. Kto wie I w t e dni było najwięcej pijanych, 
nawet, czy ten pęd nie został zapocząt-|| Istotnie, gdy władze przyszły do prze-
kowany przez młodzież. Zjawisko to na $ konania, że zakaz nie jest życiowy, za-
terenic młodzieży zachowało do dzisiaj '•'n'Powały go 
ewą bujność i żywiołowość. Na takiem,li™ 
a nie innem podłożu, wykwitła też inicja 
tywa harcerska, dążąca do organizowa
nia dzieci w gromady zuchów — o któ
rych właśnie opo w ł e słuchaczom w dniu1! 
30 kwietnia, o godz. 17.50, p. Aleksander, 
Kamiński p 

W dniu 1 maja, o godz. 16.20, o prze
biegu rewolucji roku 1905, mówić będzie ;| 
młody, utalentowany historyk, p. Włady- a 
sław Pobóg-Malinowski. 

To samo dzieje się w handlu artyku
łami spożywczemi. Większość ludzi 
pracy wychodzi z biur i przedsiębiorstw 

Po godzinie 7-ej. 
O tej porze wszystkie sklepy są zamk
nięte. Ale popyt rodz,i podaż. I gdy nie 
można nic sprzedawać oifcjalnie, sprze
daje się artykuły spożywcze nieoficjal
nie. Dzieje się, to albo w kawiarniach l 
mleczarniach, albo też w sklepach, do 
których wchodzi się 

tylnem wejściem. 
Ponieważ stan ten jest bardzo groź 

ny, zarówno dla właścicieli sklepów, 
którzy chcą stosować się do przepisów 
jak i (do utrzymania autorytetu zakazów 
administracyjnych, autorzy memorjału 

wskazują na konieczność zezwoelnia na 
otwarcie skilepów dó godziny 9 wiecz 

0). 

TEATR MIEJSKI. 
D l i i w piątek wyatąpi w Teatrze 

war^rawakł teatr „8.30" z komedia w"'" 
Kobieta, która wie, czego chce", niu*?" ^ 

kara Straussa. W rolach ważniejszych' Aj 
na MaikoweJca, Ola Obaroka, Marjan w ' ' 
w ic i i inni, 

W sobotę o godzinie 4-e| po raz b e . 
nie ostatni po cenach najniższych od 3 " ' 
i ł . 1.60 bajka dla dzieci „Pinokio". ^ 

W niedziele o gc-dz. 4-cj po cenach * n , 
zniżonych od 40 gr. do 3-60 — „ToW***1 

Devala, 

PREMJERA W TEATRZE MIEJSKI^. 
W sobotę premjera arcydzieła " * * | 

ekjego „Zbrodnia i kara" w opracowaniu , 
nicznem L. Schillera. Ze względu na 1'?. 
słon widowisko zaczynać »ie będzie P u D " 
o godz. 8.3o wiecz. 

TEATR POPULARNY (O^odowa I 8] ' . 
Dzli , w piątek, o godz'-' 

liicmjcry, wesołej komedjl 
myśna «io*tra" — Perzyńakieg 
Winklera. 

Bilety w cenie od 50 gr. do zł. 2.50 do 
cła w kasie teatru od godz. U do 2 1 (A 6 

r a 

N^estegc 

" , 0 grodzę; 
u) * 0 stał o w 

f (Ogrodowa » s y 

ROZENBLATOWA 
tegoż c&iia, o godz. 17.50, w odczycie 

radjowymp. t. „ W świecie atomów , p. 
Jerzy Baumgarten, nakreśli pokrótce hi-
storję naszej ziemi, poczem przejdzie do 
zagadnienia narodzin życia na kuli ziem 
skiej. Wszystko bowiem, cokolwiek ist 
nieje — głosi prelegent — powstało z 
chemicznego powinowactwa atomów, 
Bliżej temu światu atomów, który ma 
swoje tradycje i zwyczaje,, nawet jakby 
to chciał nazwać literat — sentymenty— 
będą sie mogli radiosłuchacze przyjrzeć 

Święto 3-go Maja jest dla nas symbo 

zmarła w Otwocku po dlUeich 1 ciężkich cierpieniach dnia 
orzeżywszy lat 46 i tamże pochowaną została. 

O bolesnym tym ciosie zawiadamiają 

24-go kwietnia 1934 r. 

SYN, RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA 

Nania ochotników do KDP-u 
przyjmować będą Pow. Kom. Uzupełnień 

w Łodzi do dnia 1-go maja. 
Jak 6ię dowiadujemy, władze woj

skowe ogłosiły zaciąg ochotników rocz Święto o-go Pnâ a lest aia nas symou-psnowe ogiosny zaciąg ucnumiKow r w * 
lem zwycięstwa ducha nad materją. Gdy|ntków-1914, 1915 i 1916 do korpusu o 

do piccłrotyi byliśmy bezsilni, jako państwo i rozbro
jeni — duch nasz, który nie zna więzów 
i kajdanów, wznosił mózgieni 1 sercem 

chrony pogranicza 
walerji i saperów. 

Wprawdzie ochotnik w K. O. P. w 
armji odby-twórców Komisji Edukacyjnej, fundąJtaorównaniu z ochotnikiem . 

ment pracy narodowej. Zawdzięczając imgwa'czynną służba o j>ół^ roku dłużej, ale 
Konstytucja 3 Maja stała się arką prze
chowującą siły na życie nowe, z którego 
czerpała później moc Macierz Szkolna. 
Na ten temat mówić będzie przez mikro
fon w dniu 2 maja o godz. 17.50, red. Staj 
nisław Poraj. 

P, w charakterze 
bardzo poważne 

i * • 
* * 

dalsza służba w K. Ó 
nadterminowego daje 
przywileje. 

K. O. P. uzupełnia kadrę podofice
rów zawodowych w pierwszym rzędzie 
z ochotników. Ochotnicy tedy. którzy 
posiadają wykształcenie 7 klas szkoły 
powszechnej lub kilku klas szkoły śred
niej, mogą uzyskać stanowisko podofi
cera zawodowego i liczyć na bardzo 
szybki awans, a przy odpowiednich kwa 

i„"er° w 1 
'NB • W U 

'e 

1 

Rający 

lifikacjach, mogą nawet skończyć sxko 
łę oficerską dla podoficerów w Bydgo 
szczy i zostać podporucznikami. 

Po zamianowaniu podoficerem służba 
w K. O. P. liczy się do wysługi. emer 
talnej o wiele korzystniej, gdyż za każde 
trzy lata dodaje się jeszcze jeden rok. 

Pozatem uposażenie podoficerów w 
K. O. P. je*t wyższe, ze względu na o-
trzymywanie dodatku granicznego. Już 
nadterminowy otrzymuje miesięczni* 

zł. 65.20, nie licząc bezpłatnego mieszka 
nia, umundurowania ł wyżywienia wraz 
z papierosami. 

Podania ochotników do K, O. P. 
przyjmować będą powiatowe komendy 
i<zupełni«ń w Lodzi do dnia 1 maja b. r, 

W 

wej w Łodzi. 
15.20—16.20. „Rewj*. flflm ł operetka" » 
16.20—16.35. „Przegląd wydawnictw", .J,^ ' , , C I rn« • 
16.35—17.00. Pieśni kompozytorów P**? l l W 2 e ' 

wyk. Matyldy Polirtskie] - Lewicki*!' i* *P'U K 0 

17.00—17.30. Koncert kameralny w *Y K ' t Piętach 
szewskiego Kwartetu Smyczkowego. J j g s . 

17.30—17.50: Odczyt dla maturzysto* \ | |l , 
„Ltteratura" _ p. t. „Literatura T. pez 

Komiki. %Ą, i * y m 
!7.50-i-J8.10' ..Pnditawa WYCHOWA 

W przerwie I I transmisji opery Mas-
senefa p. t. „Werther", dnia 19 kwiet-it 
nia, nadany będzie feljeton d-ra Musz-^i 
kowskiego p, t, „Przezwyciężony rOmans 
Goethego". U t w ó r wielkiego mistrza po
ezji niemieckiej, jest klasycznym przykła 
dem przebrzmiałe>go w literaturze kie
runku, zwanego sentymentalizmem, któ
ry był skrajną reakcją przeciwko suche
mu racjonalizmowi wieku oświecenia. 
I chociaż ze źródeł uczUcia sentymenta-
listów wyrósł romantyzm, takie dzieła An\</ T T ' . 
jak „Rene" • Chautebriand'a lub „Wer - iS^S?, r a w y Z™*™* 0 hrac^m B u " i Przykładnej kary. 

l wsnółnsknrzonvm sad zakon i Sknlei zabierali 

Wyrok na braci Buskau/oda 
zostanie ogłoszony dziś o godzinie 3-ej. 

' d n l u wczorajszym, w trzecim,} domagał się dla wszystkjch surowe 

tu 

f̂ TŚ.lO.'" ,,Pod*taw* . wycnowawcz* 
cUla przy realizowani nowych PJ'0* J f 5 'y 
— wygł. wto. Jadwiga Michałow***;. ĄIS;,] 

18.10—18.50: Muzyka 
•Łronomja", 

IR 50—18.55: Odczytanie programu 
nałtępny. 

18,55—19.10: Skrzynka pocztowa 
omówi red. Jan Piotrowski-

19.10— 19.25: Rozmaitości 
19.25—19.40: Feljeton aktualny 
19.40—19.47: Wiadomości aportowe. 
19.47—19.55: Dziennik weczorny. 
20.00--20.02: ..Mviii wybrane". 
20-02—20.15: Pogadankę muzyczną ffj^j i ' " 

red. Mateusz -Glineki. \««r*'i 'i "Olesn. 
20.16—22.30. Koncert z Filharmonii, 1 k t f t^ 

•k le j . Wvkon*wx:y: orkiestra ( >ą J o r y c 
na pod dyr. Walerjana B ie rd ja ie * * ' , ^ E' j "^sak 
CassadesMM | Gaby Caesadeasus L < f . ° ° l emi 

W przerwie: „Rozmowy z aut"1''1 rfi iih.zl& r 
telnikami" — reportaż literacki " \ p l e . 
Roman Zrębowicz. pp!'*. 

22 .30—23.00. Muzyka taneczna z re*l- "cl«t J k , 
23.00—23.05: Wiadomości metenrf ' " . ^ „ I F I H j ł f 

W Y 6 

ind'a lub „Wer- « skawoda i współoskarżonym sad zakon 
ther" Goethego, budzą już dzis z a i n t e r e - | c z y | p o S t ęp 0 wan ie dowodowe i wysłu-

[chał przemówień stron. Prokurator Dre sowanie tylko jako dokument, tym cle 
kawszy, jeżeli kryją w sobie rys biogra
ficzny, tak jak „Werther", w którym 
Goethe skreślił postać swej zawiedzionej 
miłości. 

W dniu 2 maja, o godz. 19.25 mówić 
będzie ze Lwowa wybitny publicysta 
krytyk teatralny, p. Włodzimierz Jam 
polski, w feljetonie p. t. „Krytyk teatral 
ny na cenzurOw)anem". Prelekcja ta bę
dzie syntetycznem ujęciem sensowności 
i dopuszczalnej możliwości oraz niezbęd 
nego objektywizmu, jakie powinny mieć 
miejsce w ocenach teatralnych. 

W dziejach każdego narodu—na prze 
strzeni wieków, zarysowuje się jego fizjo 
nomja duchowa. W dziejach Polski, ja
ko cechy charakterystyczne narodu wy 
stępują: demokratyzm i repubilkanizm 
obok tolerancyjności rasowej i wyznnnio 
wej. Polityka Polski, która nacechowana 
była pacyfizmem, niezawsze była, jak to 
pokazało doświadczenie, praktyczna i 
spowodowała konsekwencje nader smut 
ne, niemniej jednak dziejów ubiegłych 
nie potrzebujemy sie wstydzić, przeciw 
nie szczycić się możemy zawsze morał 
nością naszej polityki i szlachectwem do 
stojeństwa myśli. W duchu tym pomyślą 
ny jest feljeton red. Stanisława Poraja, 
który mówić będzie w radio w dniu 3 
majn o godr, 21.00. 

szer wskazał na premedytację, 
działali obaj bracia. Skutkiem tvch dzja 
łań poszkodowani zostali liczni wierzy 
ciele na wielkie sumy — łącznie na po 
nad 500 tysięcy złotych. Oskarżyciel 

oskar 

wskazał na udział dalszych oskarżo- j wyrok, 
nych w machinacjach braci Buskawoda 

Skolei zabierali głos obrońcy 
żonych. 

Przemówienia obrońców zakończy-
t jaką | ły się w godzinach wieczorowych. 

Około godziny 9-ej wieczór sąd o-
głosił przerwę do dnia dzisiejszego do 
godziny 3-ej. 

O tej godzinie zostanie ogłoszony 

jSzantażysfka w syptalni mecenasa 
Niezwykła „klijentka" lwowskiego adwokata 

Lwów, 26 kwietnia. 
Nieprzewidzianą wizytę złożyła nie

dawno d-rowi H., adwokatowi z ulicy 
Czackiego, pewna p. S. O. o niezbyt mo 
ralnych obyczajach. — W godzinach wie 

LEKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
lod 9—3 w domu 

przyjmuje: 
przy uUcy 

l o d 

l 
G d a A s k l e i 

tel. 232-55 
4 _ 7 w lecznicy 

Piotrkowska 294 
(przy Górnym Rynku). 

komunikacji lotnicze! i komun 
23.05—23.30. D. e. muzyki taneczn i 

DZIŚ SŁUCHAMY: 

ta Z 06 

PROGRAM ROZGŁOŚNI \.CyV&& 
POLSKIEGO RADJA. 

PIĄTEK, 27 kwietnia 1934 » 
7.00—7.05. Sygnał czasu i pieśń 
» wwtają zon*", 7-05—7-25. Gimn°-FCI^» 

7.25—7,35. Muzyka z płyt. 7.35—7,40.J^Ą My\ 
poranny. 7.40—7.55. Muzyka t płyt. ^tj' fryty. 
Chwilka gospodarstwa domowego. "''^jO)1 'ty,,, 
Odczytanie programu na dzień bieżmy- j<i \ uany 
11.40. Przerwa. l l . 40 -U.50 . Codzie" 0 ' J fc 
gląd Praey PoUkiej. 11.50-11.55. c«0r aj Q v 
łódzkie. 11.57-12.05. Sygnał ezasu * % ' | M e ^ 
wy. Hejnał z Krakowa. _ 1 2 . 0 5 - ^ 
Koncert sespołu jazzowego Wieeław* ,«», k ̂  f^at 
12.30—12.33. Wiiadorooaci meteorologl 6 ' ^ L ^ 
12.33-12.55. Dalszy ciąg koOoetM , , 0 t V miał , 
12.55—13.00. Dz. połudn. 13.00_15.05. Y\J |ud . a l 1 

15.05—15.10. Wiadomości o ekspord* ^J* Xl% „ j n £ 

15.10.15.20: Komunikat Izby Przemyto*
0 \ ,

u a d W . 
Łodzi. .. ... (ptflCNł z 

IOW| 

się 
, na ul 

fi Płótr 
fie .6,ł na 

\tiP V ' , ak flc 

Nv n

G r?y 

W. S W Y 

' S ^ l es ł 

ozorowych przybyła ona do adwokata 
pod pretekstem załatwienia pewnej spra 
wy ubezpieczeniowej. 

Gdy dr. H. wprowadzał ją do kance 
larji, kobieta, przechodząc przez sypiał 
nią, rzuciła się na łóżko, rozwichrzyła 
sobie włosy, wołając, ie adwokat chce 
ją zniewolić. 

Adwokat zaproponował jej 20 zł., je
żeli opuści mieszkanie. Nic mając drob
nych, chcia] zejść, aby zmienić pieniądze 

W tej chwili nadeszła służąca, która 
wezwała policjanta. Szantażystkę odpro 
wadzono do policji, sprawę skierowano 
na drogę sądową. 

Tu jednak szantażowany mecenas nie 
zjawił się, a wobec braku świadków, 
•prawe umorzono. 

DZIS 5ŁUUHAMY : . ^ A , 
1 6 . 0 0 . MOSKWA - STALIN. Koncer t|. ^MeU 
1 6 , 1 0 . HlLyERSUM. Koncert stmIOBI' & gr 0 ; 

1 7 . 2 5 . MOSKWA . STALIN. „Moda" 6 ^ t J^Wnę 
fly" — 0P«ra Pucointego. \J**tXy\ i 

2 0 . 0 0 . BUKARESZT. Koncert ayml. * J L % e 1 J 
•krzypka Stefana Frenkla, cp (' « ąU rc 

2 0 . 0 0 OSLO. „Ptasznik z Tyrolu" - \ y - Oski 
, Żeliwa. , .fil \ P ?a t 

2 0 . 0 0 . STOCKHOLM. Koncert lytftW J A ^ Q . 1 

2 0 . 0 2 . RYGA. Koncert symtoniczny. « > ą : ™ 
2 0 , 1 0 . POSTE PARISIEN. Koncert " t j , ^ 
2 0 . 4 0 . HUIZEN. „Mc»|a»z" - orało"0 

dla, 
2 0 . 5 5 . WIEDER. Koncert symtoniczny. v \ * 
2 1 . 0 0 . LONDYN REG. Koncert tn«" 

czesne). 

SALA F I L H A R n f R ^ 
tel. 213-84 

CZWARTEK, 
dnia 3 mała o godz. 9-teJ wlecz. 

W Ł O D Z I M I E R Z ŻABOTY* 
mit. 

wygłosi odczyt na terna' 

Proces S t a w s k i e J e * 
Petycja ,J(l% 
Fundusze P a l e s t y / f H i 

BHety Już nabywać mo*ną w kasie 
fi 

http://20.00--20.02
http://ll.40-U.50


i* N a w a n i e d z i e l a n a Chojna 
OT 

JP*t rabunkowy na INKASENTA KLAJNÓWNA- Pościg i strzelanina w "asie której 5 osób 
odniosło rany, 2 - zmarły. - ^ k u r a t o r domagał się kary śmierć. 

Nk skazany na bezterminowe więzienie, Drzywnowicz-na 10 lat. 
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934 »• 

arodz W 
czwartego grudnia u-' 
pierwszy dzień świąt 

j 0 s , , - z e n i a , miasto nasze wstrzą 
n a p a j . w ieścią o niebywale krwa 

P I S M 1 6 r a b u n k o w y m na Choj-
Totei: - W . d z i e n t e n n i e u k a z a ł Y 

'do u , f W l e ^ c i 0 n apadzie, podawane 
ji 5 t ' urastały do straszliwych re-

fck?rl?tt ' " W * ! k i l k u trupach, 
Wero P < ^ k u l a m i bandytów. 
None t

 w *ilka dni później wyolb-
NO su W l e ś c i zostały sprawdzone. 
•Di e n t a .> wówczas, że jednak prawda 
Vdzi ' P r z e rażająca. Oto 

* na inkasentkę Klajnównę, 
jej spod pachy teczki, ra 

- ivo uciekali razem, po-
LLU S s i ę ' T l u m ' l i c z ^ c V n k o ł o 

*AIS ktń ^ ° n ^ z a Jednym Z napa-
;'JF! Uli o s trzeliwując się gęsto, 

"Tto~&9^*' D w a ' z i nnych zmar
niał. 7.5M4tlttv,:.'! z°stał uięty. Drugi spraw-

*!ący s i ę w Chojnach, został 
*°y dopiero w dzi cii Nowego 

'̂ H?1' ° b a ' kaneli przed sądem. 
Osij P r z ewodniczvł sędzia Olsz ew 

. ^ a n i u „ 

go. 8 ' , 

C ^ ^ S ^ k a rżonego, t. ,. 
-«.os! $ dwa trupy i krew tneeh 
-PÓJCIE P 0 / % Z 1 na swam sumieniu, bronił 

Jj $ C f ł W ' S k a b j « e w s k l . Grzy 
l l f ^ H 2 u r j ,«? du adw. LUker. 

*cj . 1 , r a n n y już nie podczas pości 
>w l&f TKwuZZ] P° ź n ie j , bezpośrednio po 
U w l c k . c i ' 4 ^ > go p r Z e , tłum, DEPCZĄC 
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"et. Z twarzy Nowaka wy 

w wy 
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Artur Rogaczewski zauważy} obu. Jeden 
z nich (Nowak) 

trzymał w ręku teczkę i rew°łwer 
tego miał Rogaczewski przez dłuższy 

czas na oku — drugi zaś napastnik skrę. 
clł w Inną ulicę i znikł świadkowi z oczu 
W ten sposób pościg, do którego poczę
li się przyłączać przygodni przechodnie, 
skierowany był jedynie za jednym z na
pastników. Koło ulicy Grzybowej na 
Chojnach 

NOwak wystrzeli! 
po raz pierwszy w kierunku ścigają
cych go ludzi. Na odgłos strzałów wy-
>łegł ze swego mieszkania przy ul. Grzy 

v 
- Hecista, nłż bandyta. 

o , f l w . n ? ^ i c z ' bardzo drobny, 
IIA fcjHim ę b 0 > osadzone oczy o bar-

Ar[ WeWykr°l'u- Z twarzy jego nie 

^asaU p i e r w s z y urządził tak 
r

 g°łemi % ̂  d ' U f i i w i ? i e

J

n ]f SL"A 

z atiiof ," ,:-f("|?,
 r.»cz-j! r atońm^ na młodą kobie-

H y ' ^fzywnowicz wygląda po-

g o ł c 

Ukt K*C oskarżenia. 
G r z y w 7 ° W i N o w a k o w i d *i Bole-

M «r* I ti *k H J : ^ , O W l c z o w i łącznie rabu 

Mada"•• 1 * Hfi^^ s z y 

a m teczki, zawierającej 
I,,IUtt*n-;V1

y; GrzywnowiCz chwy 
« X t«LSYL I- y ł u wpół, natomiast No 

J h \ p'ą r S k ^ w twarz ł wyrwa 
- ^ v k t o s . ? w s t ° s u n k u d ° n ° 

„*pf za ł Z e n i a czyni go ocbowie 
.ymlori" j A c d o i ° - 2e zabił Jana Wybora 
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» i , , - rewolweru w klatką 
N M Ł C R I ^ ' I do S Ł T

S T R 2 E L A L w zamiarze za-
l i M ^ . a t e l a n a W y b 0 r a ) • r - - i _ i -
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. M Po y « Lew; 
^ zdr^ Z . e m leczeniu w szpitalu 
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Dranikow-

andowsWego. Stefan 
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\ ^utJ?*5' natomiast Dranlkow 
;li D , *tnarjy^°oiniowym pobycie w 
Vi k ł»li n a«kutek an, odnieslo-
N, iLzostał r e w o l w e r u Nowaka. De-
%' d f talt ft!

r6,lvnież postrzelony w 

1. !r i , s ię około godziny 2-ej 
S\i^kt !> l ainowna szła ulicą We 
S5 1 z a s ? . d o Rzgo^vskiei. Dwaj 
! 1 fci N drogę, jeden ją 
sN> ^ M i r . uderzył i wyrwał tecz 

, , t ,S ; i e t l n " s l ę do ucieczki. Pchnię-
%S£S* t 2 »*P«tnik4w Kłaj-
* ^ ^ S i u

 n a ziemia, po chwiiowem 

V]^
y £ „P^^gla za spraw-
d

H c l
 a l w s t r

°
n

^
 m l a s t a

-
^ W tym czasie ulicą 

bowej Alfred Dranikowski, z sąsiednie 
go domu bracia Jan i Stefan Wyborowie 

z trzeciej posesji Zenon Lewandowski. 
Bezpośrednio potem nastąpiły 
najbardziej dramatyczne momenty po

ścigu. 
Koło ulicy Pryncypalnej Nowak zatrzy
mał się, odwrócił i oddał trzy strzały w 
kierunku ścigających go. Koło Tuszyń
skiej — strzelił znów kilkakrotnie. Sko 
lei na ulicy Trębackiej Nowak dwa ra 
zy wystrzelił do Lewandowskiego, któ 
ry Jednak odskoczył w porą i strzały chy 
biły. Na ulicy Trębackiej na czoło gru
py ścigających wysunęli się Lewandow 
ski, biegnący po przeciwległym chodni 
ku, Jan Wybór, biegnący środkiem ulicy 
i Stefan Wybór — najbliższy Nowaka. 
Nowak znów strzelił kilka razy. Tym 
razem jedna z kul trafiła Alfreda Drani-
kowskiego w udo. Jan Wybór z bczpo. 
średniej bliskości rzucił w Nowaka ka 
mieniem, uderzając go w nogę. W od
powiedzi na to — Nowak odwrócił się i 
z odległości czterech metrów wypalił 
czterokrotnie. Wszystkie cztery kule 
trafiły Stefana Wybora, Ranny w brzuch 
trzema kulami i czwarlą w okolice lewe 
go biodra, 
Stefan Wybór runął na jezdnię ulicy. 

Widząc padającego brata, Jan Wybór 
zbliżył się do Nowaka z okrzykiem: 
„Ty łobuzie!", padł jednak rażony kulą 
w piersi. W tym. momencie Nowak rzu 
cii teczkę, którą podniósł Lewandow
ski. Tłum ścigających rósł stale. Nowak 
złożył się i, Opierając broń na lewem ra 
mieniu, znów strzelił do Lewandowskie 
go, który jednak w porę padł na ziemię. 
W tym czasie Defecińskl został ranny w 
lewą stopę. 

Nowak dopadł domu, zamieszkałego 
przez Stanisława Wronę, tego samego, 
który przed kilku dniami odpowiadał 
przed sądem okręgowym za podobny 
napad, dokonany również na Inkasent
kę i również na Chojnach. Nowak bez
skutecznie dobijał się do mieszkania 
swego kompana. W tym czasie zaciął 
mu się rewolwer. Ludzie, w tej liczbie 
wartownik przy magazynach wojsko
wych Szczepański i drugi wartownik He 
brajskl — rzucili się nań. Nowak bronił 
się jeszcze, uderzając Hebrajskiego kol
bą rewolweru w głowę. Posterunkowy 
Galewski oddał do Nowaka dwa strza
ły.. Zbity i ranny w worek mosznowy 
— Nowak był ostatecznie obezwładnio. 
ny. 

Nowak został przenlesiny do ambu
latorium pobliskiej fabryki. Znaleziono, 
przy nim różne monety srebrne. Teczka 
znalazła się w ręku posterunkowego. 
Było w niej razem z tem, co posiadał 
przy sobie Nowak już tylko 102 złote 1 
55 groszy, 

mlaru jej uszkodzić. Chcieli tylko wy' 
rwać jej teczkę i uciekać. Wyrwał jej 
teczkę — on — Nowak. Nikt jej nie 
przewrócił, tylko sama upadła, bo było 
ślisko. Potem zaczął uciekać. Strzelał 
dopiero wtedy, gdy za niw posypały się 
strzały. Strzelał w górę. 

Potem gonili za nim bracia Wybór. 
Jeden z nich znalazł sie tuż koło Nowa 
ka i wołał do niego: 

„Oddaj pieniądze!" — 
Nowak zrozumiał, że ci ludzie chcą sko 
lei przywłaszczyć sobie pieniądze, któ
re on w tak niebezpiecznych okoliczno
ściach zrabował. I dlatego Nowak od
parł: i.Trzeba było też ryzykować. Ja 
ryzykowałem, to Je mam!" Potem już 
strzelał do tych ludzi, którzy go chcieli 
ująć. 

Nowak opowiada dalej, że Grzywno 
wicz namówił go dó napadu. Poprze
dnio nie podawał tej rozmowy z jed
nym z Wyborów, bo sobie tego nie 
przypominał. Teraz zato sobie to przy 
pominą dokładnie. Wogóle w trakcje 
dochodzenia i śledztwa nie podawał nie 
których szczegółów ror-nyślnie. gdyż 
chciał wszystko przewlec, 

by uniknąć sadu doraźnego. 
Obserwowali Klajnównę. choć począt
kowo mjał zamiar wykonać napad na 
inkasenta młyna. 

Na pytania prokuratora oskarżony 
wyjaśnia dalej, że rewolwer, który zna 
lazł kiedyś na łące 

nie był nabity na ostro. 
Zarepetowal go potem 1 ładował 'w 
trakcie ucieczki. Potem, indagowany 
przez adw. Skąbiczewskiego Nowak 
wyjaśnia, że 

został raimy w okolicę brzucha... 
Płacze przytem. Wyjaśnia dalej, że był 
w skrajnej nędzy, że został Już nie tyl
ko eksmitowany, ale po eksmisji usu
nięty z podwórza, w którem sie rozlo
kował, nie mając dachu nad Kłową. 

Zeznanie Nowaka. 
Pierwszy zeznaje Nowak. Na pyta 

nie przewodniczącego, czy ma żonę i 
dzieci, oskarżony na chwilę przerywa 
składanie swych personalij i płacze. 
Wreszcie odpowiada na to pytanie twier 
dząco. 

Ma żonę i dwoje dzieci 
Do winy przyznaje się. Poznał się z 
Grzywnowiczem na Wodnym Rynku, 
obaj byli bez pracy i bez zarobków. Miał 
rewolwer z lepszych czasów. Postano
wili napaść na Klajnównę. Nie mieli za 

Co mówi Crzywnowle?. 
Grzywnowicz mówi głosem spoko] 

nym i dźwięcznym. Wyraża sie poprą 
wnie. Zeznania jego wzbudzała duże 
zaufanie. Był niegdyś szoferem, przed
tem pracował w tramwajach. Poznał 
się na trzy miesiące przed napadem 
Nowakiem na rynku. Nowak szuka? sa
mochodu, jak się oskarżony domyśla, 
by dokonać rozboju. Inkasent z młyna 
wydawał im się osobą zbyt potężną: 
trzebaby k o zabić, albo uszkodzić, łe
by dostać od niego pieniądz* A tego 
on nie chciał. Stall akurat naprzeciwko 
hurtowni Klajna i dlatego im Klajnówna 
wpadła na myśl. Kilka niedziel, gdyż 
tylko w niedzielę Klajnówna chodziła 
na inkaso — obeserwowali ją ( jednak 
nie mogli Jej njc zrobić, bo 
była zawsze w towarzystwie Jakiegoś, 

mężczyzny. 
Trzy razy byli Już gotowi, trzy razy 
czatowali na nią 1 przez te trzy razy 

nie mieli przy sobie broni. 
Wreszcie 24 grudnia, poszli za nią pie
szo, bo nie mieli pieniędzy na tramwaj. 
Widzieli tylko jak Klajnówna wsiadła 
do tramwaju. Gdy spostrzegli Klajnów 
ne — 

Nowak dał mu bron1. 
PRZEWODNICZĄCY: — Kto z was 

szedł pierwszy 1 kto pierwszy zaatako
wał Klajnównę. Czy było tak. Jak mó 
wi Nowak, że to Grzywnowicz pierw 
szy zaatakował poszkodowana? 

GRZYWNOWICZ: — Temu nie mo 
gę ani zaprzeczyć, ani tego nie mogę 
potwierdzić. Nie wiem. Złapałem ją 
wpół, a że była lekka, to ]q podniosłem 
I w ten sposób ona ml zasłoniła widok 
na to. co robił Nowak. Uciekałem po
tem. Nie strzeliłem ani razi^. 

OBROŃCA: _ Czy oskarżony jest 
zdrów zupełnie? 

GRZYWNOWICZ: — Nie, Jestem 

chory. 
OBROŃCA: — Na co? 
GRZYWNOWICZ: — Na syfilis. 
OBROŃCA: — Jakie prawo jazdy 

miał oskarżony? 
GRZYWNOWICZ: — Zielone. 

OBROŃCA: — Czy oskarżony sta
ra! się o czerwone prawo jazdy, t. j . 
upoważniające do prowadzenia taksó
wek. 

GRZYWNOWICZ: — Tak. Pisałem 
wszędzie. Nawet do Pana Prezydenta 
Ale mi odmówiono. 

Przewodniczący otwiera postępowa 
nie dowodowe: W liczbie ponad dwu
dziestu świadków jest 

tylko jeden świadek obrony, 
świadkowie zostają zaprzysiężeni- Ma 
ły Jurek Hendzllk nie może składać 
przysięgi, ale go przewodniczący upo
mina, by nje kłamał, bo to iest wielki 
grzech, o czem chyba wje z nauki re-
HgJi. 

Pierwszy zeznaje 

nadkomisarz Weyer 
Nowak został sprowadzony do wydzia 
łu śledczego. Krwawił jednak silnie i 
dlatego został przewieziony do szpitala 
Podał, że nazywa się Czerwiński. Jako 
wspólnika wskazał niejakiego Ciesiel
skiego. Świadek pojechał potem do No 
waka do szpitala. Zeznania ciężko ran 
nego były składane b. wolno i z wiel
kim wysiłkiem. Zdjęte odciski palców 
Nowaka zgadzały sie z odciskami, jakie 
były w kartotece wydziału. Te ostatnie 
zdjęte były przed szeregiem lat z mło
dego Jeszcze chłopca — niejakiego Bo
lesława Nowaka, zatrzymanego za kra
dzież. 

Obaj oskarżeni byli notowani w kar 
totece. Nowak nie był chyba w tak złej 
sytuacji materjalnej. W chwili napadu 
miał małe mieszkanie — Jeden pokoik. 
I świadek zwrócił uwagę na ładną sza 
fę w mieszkaniu Nowaka. Ponadto os
karżony grał w Helenowie i w innych 
orkiestrach — nie powinno mu się było 
aż tak bardzo źle powodzić.... 
POSZKODOWANA KLAJNÓWNA — 
nie może wjele powiedzieć o napadzie. 
Nie widziała nawet twarzy napastni
ków. Wszystko było dziełem jednej 
chwili. 

Mały Jurek oświadcza, że słyszał 
jak jedna pani wołała: „Ludzie, ratun
k u ! " Ponieważ jest mały — nic więcej 
nie wie. 
, Następny świadek opowiada o tem, 

że był w chmarze ludzi, goniącej Nowa 
ka. Gdy poczęły padać strzały i gdy lu 
dzie ranni legli na ulicy — świadka o-
garnęła — Jak to się mówi — trema i 
wycofał się do domu. 

Niezwykle dokładne sa 

zeznania żołnierza 
Zenona Lewandowskiego, który w to
nie raportu, podaje jak w czołowej gru 
ple pogoni był kilkakrotnie wystawio
ny na niebezpieczeństwo od kul Nowa
ka, Jak tych strzałów unikał, ink padał, 
powstawał i biegł dalej. W oczach 
świadka padli dwa] bracia Wyborowie 
i odstał Defecińskl i Dranikowski, obaj 
ranni w nogę. 

PRZEWODNICZĄCY: — Ile strza
łów według, świadka oddal Nowak? 

Świadek wylicza jeszcze raz wszy
stkie strzały: Przewodniczący z ołów
kiem w ręku liczy je. Wypada strzałów 
16. 

OBROŃCA: — Czy ktoś strzelał 
do Nowaka, gdy ten już leżał nieprzy
tomny? 

ŚWIADEK: — Tak. Trzy razy. I ra
nili go w pachwinę. 

Obszerne zeznania składa st. przo
downik służby śledczej. Na stole sę
dziowskim leżą dowody rzeczowe. Re
wolwery w liczbie trzech. Łomy, tecz-

Dabzy ciąg na stronie 8-mej. 
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K r w a w a nśedzeela 
n? Chojnach. 

(Dokończenie). 
ka, pieniądze i inne przedmioty. Sw. 
Joachimiak podaje tok dochodzenia. 
Ludzie chcieli dokonać nad- Nowakiem 
samosądu. 

Z dalszych świadków godne uwagi 
są zeznania świadka Przybysza, który 
słyszał rozmowę w chwili, gdy Nowak 
by| już w rękach tłumu: 

— Ty, albo ja! — krzyknął Nowak 
do wartownika Szczepańskiego. 

— Ty! — odparł Szczepański 1 
strzelił dwa razy. 

Wyrok. 
Prokurator Karski wnosi o najsu

rowszy wymiar kary dla Nowaka i bez 
względny wyrok, z uwagi na brak oko
liczności łagodzących, dla Grzywno-
wicza. 

Obrońcy wskazywali na nędzę obu 
podsądnych i prosili sąd o łagodny wy 
miar kary. 

Grzywnowjcz w ostatnlem słowie 
oświadcza sądowi, że 
popełnił głupstwo i prosi sad o wyro

zumiałość. 
Po dłuższej naradzie sad wyniósł 

wyrok, SKAZUJĄCY NOWAKA NA 
BEZTERMINOWE WIEZIENIE, A 
GRZYWNOWICZA NA DZIESIĘĆ LAT 
WIĘZIENIA. 

Sąd w motywach podniósł, że tylko 
naskutek przyznania się do winy głów
nego oskarżonego nie wymierzył No
wakowi kary śmierci. (g) 

ZNACHOR Z DYPLOMEM LEKARZ! 
Wolał uprawiać intratną praktykę znachorską, niz... przy* 

głodem jako dyplomowany doktór medycyny 
bliskich i dalszych" 

ur 
Wilno, 26 kwietnia. 

Niezwykle ciekawa sprawa, charakte
ryzująca zmagania się lekarzy z kryzy
sem gospodarczym, znalazła się na wo
kandzie sądu odwoławczego w Wilnie. 

W swoim czasie, Abram Żodiski, zo
staj skazany przez sąd starościński w Mo 
łodecznie na 100 zł. grzywny za upra
wianie znachorstwa. 

Żodiski, mieszkając w Wilnie, często 
przyjeżdża} do Lebiedziewa, gdzie upra-j 

niego liczni chorzy z 
okolic. 

Żodiski pobierał za leczenie niskie 
honorarjum, i z całą sumiennością odno
sił się do swych pacjentów. 

Pewnego dnia do starostwa w Moło-
decznie wpłynęło zameldowanie, że Żo
diski bezprawnie zajmuje się praktyką 
lekarską i w. rezultacie został on przez 
starostwo ukarany. 

Obecnie, na przewodzie sądu odwo-

kument: dyplom lekarski ti^t 
w Saratowie, wystawiony na w" 
ma Źodiskiego... , { ! 

Stwierdzono, źe rzekomy z D y j f W . , 
w rzeczywistości lekarzem z a* j j i | a

 a 

kicm wykształceniem. 
Żodiski wyjaśnił, że nie -

dzy, by móc się nOstryfikow^JJJLI 

N i s k o 
obrót 

P. Bart! 
s'v do 

Wiał'znachorską praktykę. Miał on wjławczego, wyszła najaw... tajemnica 
miasteczku tem jako znachor, b. dobrą" praktyki lekarskie] „znachora z Leoie-
opinję, za każdym razem zgłaszali się do dziewa". Żodiski przedstawił sądowi ao-

AZY, DY moc »*s • " • » ; » • • " Ĵ JPI 
zaś uważał on , iż dyplom v»»*J 
i tak nie da mu materjaln«) Jf 
natomiast uprawianie praktyk 

| skicj jest całkiem pOplatne.y . j ^ , , . . ^ w 1 

^ l ^ I O P I , 
GOLNIE1 

PRAWY ^ 
ZE 

Sąd uwolnił znachora z 
od grzywny... 

IO, Wz; 

„Fabryczka" fałszywych weksli w Ufi 
B. właściciel sklepu dodatków szewekich—spójnikiem ba% 
wyrafinowanych aferzystów.-Oryginalne weksle i falsyfi* 

dyskontowano na czarnej giełdzie 0 

OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW ADAMA 
i TADEUSZA STYKÓW. 

W niedzielę, dnia 28 bm o godz. 12 w pol. 
w Złotej Sali Grand Hotelu odbędzie sie wer-
nisaż wystawy obrazów dama i Tadeusza Sty
ków. 

Znajdą się Łaim naijnowsize prace Adama Sty
ki , przywiezione przez znakomitego orejwtaKaite 
z jego ostatnimi wędrówki po Czarnym Lądzie, 
dotychczas nieznane publiczności, które następ
nie zostaną wysławiane w paryskim Salonie. 

Między pracami 'Tadeusza Styki Jest portret 
słynnej piękności nowoiorsklej, miss Petfy Hop-. 
k^.-Joycer^btńry na KONKURSOWEJ wysiaiwiftt w 
Zacheeio i nariLf^lłłtjplęknieJszy po»Vpt .kobCeity"i 
otrzymał pierwszą nagrodę puWłczriOóoi.""0 F)F Cd 

Podczas dłuiezcgo pi.l.ytu na zamku króle w 
skim w Turyn'* Tadeusz Styka namalował por
tret następcy tronu włoskiego i i ego zony, a o-
becnie został zaproszony do namalowania por
tretu matki prezydenta Rooeeyelita. 

POCIĄG POPULARNY DO KOLUMNY 
Pragnąc umożliwić mieszkańcom naszego 

miast spędzenie święta na łonie natury, tutejszy 
oddział Wagons - Lits - Cook uruchamia na 
dzień 3 maja pociąg popularny do Kolumny, we
dług następującego rozkładu jazdy: 

Łódź — Kai: odjazd godz. 8 rano. 
Kolumna odjazd godzina 9 wiecz. 
Cena udziału w wycieczce wynosi około zł. 

1.50 w obie strony. Bilety na powyższy pociąg 
sprzedaje biuro podróży Wagons - Lits - Cook 
Łódź. ul. Piotrkowska 64. tel. 170-77. 

Następny program 

„Catina" 

Wilno, 26 kwietnia 
Fajwel Szmukler, 52-letni pośrednik 

handlowy branży szewekiej, zasiadł 
wczoraj na ławia oskarżonych sądu 
okręgowego, pod zarzutem sfałszowania 
weksli szeregu zakładów szewekich i 
sklepów obuwia. 

Szmukler był w tej sferze znany, ja
ko były właściciel sklepu dodatków 
szewekich. Gdy wskutek kryzysu mu
siał zlikwidować interes, dostarczał na
dal dodatków szewekich, które otrzy
mywał od firm. Cieszył się on powsze-
chnem zaufaniem. Posiadał on jednak 
wadę. która go zgubiła. Szmukler był 
nałogowym pijakiem. W okresach pljari 

srwa był " nieodpowiedzialny za swe 
czyny i zdolny był do wszystkiego. 

Pod wpływem wódki wpadł on w 
ręce zawodowych fałszerzy weksli, któ 
rzy potrafili wykorzystać jego znajo
mości w branży szewekiej. Otrzymy
wane praez Szmuklera od klijenteli 
weksle za towar wędrowały do tych 
fałszerzy, którzy je podrabiali niezwy
kle misternie, naśladując podpis i stem
pel firmowy, poczem puszczali w obieg 
zarówno oryginał* jak i falsyfikaty. 

Cały szereg świadków, a właściwie 
poszkodowanych w tej sprawie, jak Jó 
zef Lipiński, Wincenty Litwinowicz, 
Jan Borowski. Winc.J^piał ło i Włady 

Król Belgów przy poświęceniu pomnika 
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^ PŁATN TLLT sław Czapiński zeznał, że NJC-j 
różnić podrobionych weksli 0 

nalnych. 
Afera została ujawniona- * 

go dnia otrzymali wezwanie 
cenią kilku weksli zamiast JedD 

tycznie wystawionego na ' e . 
Falsyfikaty dyskontowano n Lsfta h 

giełdzie, gdzie decydował P 0 ^ ! ^ ' 
wiedzialnych wystawców. 8 ^AJL!1' Pra 
Szmuklera. Fałszowane 

częściowo dyskontował sani ^ 
otrzymując od „spółki" po Z 
dą ..operację". 

o\v. 
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Sąd okręgowy skazał = Z I ' , 
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Król Belgjl, Leopold I I I , dokonał poświęcenia pomnika wystawionego ku czci 
żołnierzy poległych podczas pierwszego niemieckiego ataku gazowego 22-go 

kwietnia 1915 roku. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś wiecz. operetka teatru »SZItn 

która w(e czego chce". Jutro pre"1' 
nia i kara" . „« >»; 

TEATR POPULARNY (Ozrodo*J IF; 
Dziś o godzinie 8.30 „LckkowY?' .JI 

ARARAT w Rozmaitościach:— K 

Eln Zych", 
KIN Ai 

CASINO: — ..^eśniarz Warszaw- ' 
GRAND-KINO: — „Porwanie". 
MUZA — „Legjon śmierci" 
ROXY: - -..Handel Żywym T o * * " 1 

CAPITOL: _ „Tańcząca Veiw* • 
CORSO — „RokanbeJ" 
CZARY — „Wuj Mozes" ... i 
PRZEDWIOŚNIE - „Gdybym w*V 
SŁONCE - I. „Tysiąc i druga n° e 

wolągl" 
RAKIETA — „Jennle Gearhardf 
SZTUKA — „Burza o brzasku'' , FI 
ZACHĘTA: _ 1) „żółta mask*"- 1 

czona z Wiednia". 
PALĄCE: _ „Csibi*. 
METRO: — „Wróg we KRWI-. 
ADFiA: — „Wróg w c krwi" . 
OŚWIATOWY - I. „Bunt mlodz 1 " ' 

sacja nad sensacjami" 
S. - PARK SIENKIEWICZ' 

NA 

I. P. wa prof. Pankiewicza i in 

Zamach na komendanta posterunku 
URZĄD ŚLEDCZY WE LWOWIE WYZNACZYŁ NAGRODĘ 

ZA UJĘCIE OPRYSZKA 

G A K B O 
KRÓLOWA 
KRYSTYNA 

John Gilbert 
jLevis Stone 

reżyser ; 
Rouben MAMOULIAN 

Lwów, 26 kwietnia. 
Urząd śledczy we Lwowie, wyzna

czył nagrodę 200 zł. za wskazanie miej
sca pobytu lub przyczynienie się do uję
cia sprawcy postrzelenia komendanta po 
sterunku p. p. w Wierzbnej. 

Napad wydarzył się onegdaj w czasie 
patrolowania w gminie Poddębce (pow. 
Rawa Ruska). Komendant, przodownik 
p. p., Feliks Szlachcikowski, usłyszał po 
dejrzane szmery oraz strzał, pochodzący 
z okolicy cerkwi. Przodownik, chcąc się 
przekonać, kto strzelał, udał się pod 

GRAND-KIN0 
Początek o godz. 4 

»lokov 
i P r zedsię I, {E RAZ, 
Ĉ SICBI. 

. B»* w -

Osłów 

t^Ł P l a t 

> t ' L t 0 ^ a : 

TOTĴaa 
C*Ł)N 0WA 
tó^CJE 

świątynię, gdzie w przedsionku zauwa
żył dwu osobników, którzy na jego wi
dok, dali doń strzał, raniąc go w prawy 
obojczyk, poczem rzucili się do ucieczki. 

Jeden z napastników został ujęty. — 
Drugiego zaś poszukuje policja, a za uję
cie go wyznaczyła nagrodę. Jest to 21-
letni Dymitr Trusz z PoddęWec, wzrostu 
średniego o wątłej budowie ciała, shód 
nieco pochylony, ubrany jest w płaszcz 
jasny, szarą marynarkę, a buty nosi z cho 
iewami. — Mówi po rusku, zaś słabo po 
polsku. 

UMILILI 

DZIŚ POWTÓRZENIE P^ fO ' ' 
FHm, który wstrząsnął s t l 

świata 
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ł roi. głównych piękno*0 h] ZJ w 
DOROTHEA WIECK « f | ą f ^ W n ( 

oraz genialne d z " ^ 

Tygodnik ?!tT JŴ CI Nadprogram 
aktualności k r a i o « J ^ J 

1 uig. b ^ ^ l 5 
Bilety bezpłatne i u»». - ̂  
nie ważne. — Do 6.30 c 6™ 

Autor sensacyjnej sztuki T& , 1 ? V a v 

nej z kolosalnem powodzeniem ^ J K 1 ^st'*-AN; 
w- Filharmonji, Urke Nachaln* BM , 
Łodzi I będzie obecny na dzis | e ' I J> Ulgi " 
stawieniu swojej sztuki. JM \ ^ o k " h 

Jak wiadomo sztuka ta Jest P^EJ^ J W ^ l 
ną znanych pamiętników Urke ^ jK. W< H o 
„Życiorys przestępcy" i cieszy'*,, r % t °cCr 
szawie tak wielkiem powodzeń^1 y. I \ }

 rerJ u, * 
była bez przerwy przeszło 150 T>Ul j n , 1 , 1 

W sztuce tej święcą PRA«F)W{ $K 
znakomici artyści R. Szoszana 1

 E$M, P< 
z ich nowym pierwszorzędnj , i f l )«*'. WI 

„Din To j re" Urke Nachalnik'-1 J^l0'% 
szyni przebojem tegorocznego / Ł 

Dziś odbędzie się jedno P^CNIE > I 
godz. 9.15 wiecz. Jutro t. J- V̂  

- poP° 
arcydzieło NIE M;/ . - c JBIE 

RÓWNYCSI' 

przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu. przedstawienia o godz. 4.15 

popularnych i o godz. 9.15 
Bilety sprzedaje kasa Filha r 

KG 
s 
N 

!korz 
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- P r z e m y s ł o w y 
ł ó d z k i e g o o h r ę ś u w i ó l i i e i i i t i c z e ś o . 

Giełda pieniężna. Plsko^francuski 
o b r<*t płatniczy. 

Łódź, 27 kwietnia 
e sie T ' l " u U w Warszawie przy

lał i ' Polskimi • s k o n sol idowania poglą-
— T i ^ !%C7ni ?P!nji Publicznej na stosun-k°*fiiSf hyf fJ ecspodarcze obu krajów. n a n l V K Ł 2 ? s t r o " y P°lskiej wysu-

•(ł^iłr i i s t u , a t iakościowej i ilościo-
^klej j \ działalności kapitału 

linku W P o ! s c e i zmiany obecne-
u wzajemnego obrotu płatni-

mv ^ j j f c y ta „ 
* •* feila Ji" B , a r t hou w Warszawie przy-

aic 

n 
lncj 
akty* 

'i r. oczywista tylko przy 

ijc , l e interesujacem jest zapoz-

to%emy 

h Sa t

Z C d u S t a tystycznego z ro 
P'sla,l o c y f r y zestawione przes 

polskim obrotem 
. 'wi; 

znaleźć w pracach 

iWt ć ^ c s i a w i u n e przez \vofo]- = e-reka! zdaje mi Się' ze 
le Prób flrńh ] < . d n a z Pierwszych w 

i« 'rf)tii ni "chwycenia statystyczne-
*e n ie Jf al ,entóvl n i c z e s o w e d ' e k r a J ° w -
yeksli °w |róba

 w ; , 
której mówimy, przyjęła 

koniec 19.30 roku. 
elementy cyfrowe 

Wydatna poprawa sytuacji 
w pnemyile l*onfeE«c«siiMiąim 

wanie jrftiltt^, 
iast i e f " r t l f%a , ° W a l y w międzyczasie. 

na tel1 A , . l a llas tn Winni.- mn»nn{pi na 
ino 

I sam 

eszajac 
ciu łaj 

Przemysł konfekcyjny wykazuje os 
tatnio znacznie wzmożoną produkcję 1 
dość poważny obrót. Ożywienie, prze
jawiające się już. w lutym w niektórych 
działach wytwórczości konfekcyjnej, w 
następnych miesiącach objęły i pozo
stałe działy. Dotyczy to przedewszyst-
kiem odzieży męskiej, która sprzedawa
na była przez wytwórców w dość zna
cznych ilościach. 

Wytwórnie odzieży damskiej stały 
w pełni sezonu, który, jak i w roku po
przednim, daje, jak dotąd, obraz stosun
kowo pomyślny. Ceny uzyskuje się przy 
tem przeważnie niższe od zeszłorocz
nych. Z okresu przedświątecznego pozo 
stały jednak zbyt wielkie niesprzedam: 
zapasy, można się więc obawiać, że 
dalszy . napływ zamówień osłabnie 
przedwcześnie. 

W fabrycznym przemyśle obnwla-
nym sytuacja kształtowała się również 

lepiej, a w każdym razie nie gorzej niż 
w roku ub. Wypłacalność odbiorców w 
tej gałęzi przemysłowej była zupełnie 
zadawalmająca. 

Stosunkowo korzystne było położe
nie wytwórni krawatów, których obro
ty wzrosły w ostatnim miesiącu kilka
krotnie. 

Produkcja letnich artykułów dzianych 
poważnie się zwiększyła wobec korzyst 
nych warunków atmosferycznych. 

Zwiększenie stanu zatrudnienia przy 
większym napływie zamówień natują 
również wytwórcy drobnej konfekcji, 
jak szelek, rękawiczek i podwiązek. . 

Wreszcie sezon wiosenny nic ommą*ł 
wytwórczości kapeluszy męskich oraz 
damskich. Zapotrzebowanie na kapelu
sze wełniane zwłaszcza męskie w r b. 
jest znacznie niż w r. ub. W związku 
ze wzrostem ceny wełny, ceny kapelu
szy również zwyżkują. 

"Soli nej. na 
nas to jednak możności 

ogólnego Polski v a

 a rr-Miii, p " " Ł t ' " a ogomego ru ian i 
:ów. a

i.0e|3iiiał' '""•aiicji (a właściwie zaanga-
i e tJl: 4'co J ^ t e y Jest na 1,558 miljo-S u b «4*lc i P1 a w ia. że Francja stoi niemal 

; ;v wszystkich państw," je-
My Stany, których zresztą 
wkładem" kapitałowym w 

Reorganizacja systemu popierania eksportu. 
U troszczenie i u s p r n ś m i e n i e cznnnoścf. 

(j) Przed kilku miesiącami podjęte zo całego systemu eksportowego. O ile i 
stały w min. przemysłu i handlu prace, chodzi o włókiennictwo — jak się do-
zmierzające do reorganizacji biegu czyn wiadujemy — całokształt samej akcji 
ności technicznych, ^wiązanych z akcją popierania eksportu nie ulegnie zmia-
eksportową. Prace powyższe obejmo- nOm. Nastąpią Jedynie uproszczenia 
wały cały szereg działów przemysłu, w biegu czynności, związanych z ubiega 
Włókiennictwo, drzewnictwo, wyroby | niem się o premję 

al Sz I:V|f(lv''potyczki ; wojenne (ponad 2 

Na. zabraniu giełdy walutowo-dewizowej W 
Warszawie tendencja dla dewiz była mocniej
sza, zwłaszcza dla waluty niemieckiej. Obroty 
dew-zaml były naogół zmniejszone. Bank Pol
ski płacił za banknoty dolarowe 5.23. N(to-
wano kursy dewiz: Berlin 208.30 ( + 75), Bel
gia 123.S6 (—4). Gdańsk 172.70 | - ( - l ) , HoJam-
dja 358.55 (-f 10), Londyn 27.12 (+1), Nowy 
Jork 5.26,75 -4-1,5), wypłata tc'egraficzna na 
Nowy Jork 5.27 25 (- u 1). Paryż 34-96.50, Pra
ga 22, Sztokholm 13-5,85 (-}-10). Szwiajcąrtfa 
171.59 ( + 2 ) , Wiochy 45.11 (+1) W obrotach 
prywatnych: marki niemiecia 202.50 (-t-50), 
szyling austr;..oki 93 ku.-jui czeska 21.74 i—1). 
frank frdnous<; 34 ;3, :irv wloskjc 45.20, funt 
angielek, 27.10 ( f 5), dolar 5.24,50 (-i-1) rubel 
złoty 4.65, d«'a.- zfo.y 8 95 +1) , rubel sr t t rny 
1.38 (—3), -h i - i 0.67. 

AKCJE. Na tynku ak:yiuvm t.:aicn'.ji b\ ł« 
utrzymana, przv A r ^ t i t h ni-.-wi .-Ikich. Noto
wano: Bank Polwi 52 25 ( + 25), Węgiel l i "I. 

Lilpopy ll.&Si Ostrowi.-ckij 20.25, Staracho
wice 10.30. Tramzakcjj dokonane a nicnt lo-
v/ane: Siła i Światło — 18, Łazy 0.30. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była wyb''nie mocna. 
Większych obrotów doikoroamo 5 proc. kenwer 
syjną, 4 | pót proc. fetami zfemskiemi j : 8, 
proc. listami m. Warszaiwy. Notowano: 3 proc. 
budowlana 43.75 — 43.80 (+13), 4 pnoc dola
rowa 53.15 ( 4 - 1 5 ) , 4 proc. imweatycyma zwy
kła 112 ( 4 - 2 5 ) , oerjowa 118 — 117.75 (+25),. 
5 proc. konwersyjna 64.50 — 65.25 ( 4 - 6 5 ) . S 
proc. kolejowa 57.75 (4-'50), 6 proc. dolarowa' 
76 ( + 25), 7 proc. stabilizacyjna 59.88—60.13 
( 4 - 6 3 ) , odciwki po 500 dolarów 60—60.38, listy 
zastawne i obligacje banitów państwowych — 
bez zmiany. 4 i pół proc. lAsity Łiemslaie 49.50 
(-4— 13). drobne odcinki 49.25, 7 proc. ziemskie 
dolarowe 33 — 33.25 (+25), 5 proc. Warszawy 
63.25 — 63.50, 8 proc. Warszawy 54.75 — 51,88 
( 4 - 1 3 ) , 10 proc. Lublina 37.50, 8 proc. Łodzi 
48.50 "(+5fl), 10 proc. Radomia 38.75, 10 proc. 
Siadlec 36—35.50, 6 proc. obligacje Warszawy 
VIII t IX emisja 49.50 (+50). Tranzakcje doko
pane a nienotowane: 8 proc. drllonowska 85.75, 

na oE,-,l,„ i y l rc 3,8 miliU.) ily odpowilLe FostaLwicni.a, doty H«cji towarów eksportowych. ^ ^ gajj^j^p " 
\\t, ~~" lak wiemy niepewnych. Czące zreorganizowania i uproszczenia I 

^ " ^ o , i e l t r ? ' o c i a c z t ?ś c kapitału Srau-

w e w ^ t e t ó w s r ; sta ra wystawa oa 
S K L «30" fl^ - r a z e m z kapTtalami franćus-
l t r u • ^ . • R ^ b | 0 ' ' " -

Slaa wystawa ei lesfyiMa w bodzł. 

i c h : - K ' 

i r sza*y ' 
lie", 

m T o * « r 

; E N U S " tj^J^Jatnicze sprowadzone są do\^^.W^^^-^S^^^i 
bym l»l J 
druga «° c 

hardt" 
asku'., , 
maska . 1 

wt" 
'̂1 . 

iłiO 

ro pren""' JL̂  ol FF 1)"'- ' S . T W czynnych w r-ur 
wi #Cris0

 Polowy"calblćfv,Ki;edyM 
Aa 

J^ych ' ' •" J W l l - 'u^iec o Kreoyiacu wycn oraz żywe zainiereauwa""; K U ł " 
S ('.^zyjętych na 104 milj. Dług skich czynników gospodarczych Targa-

37̂  'ownie za materjały wojen-' mi Lewantyńskiemi w Tel-Awiwie, oze-
' go dowodem jest imponujący udział Pol-

Sic 

Prlt:!1'! ' 
MV, zwt')ftlt KOtll 

eustawif 
i-pale*t yń skich 

Łukaszewicz w Tel-
erencje prasową, na 
'.obranym rozwój pol-
stosunków handlo-

po' 

| rC r i u s z a
 w Przychodzie: 

t DO v S r ° , W e 9 2 J m i , j -
P ? « c i l 3 e - b , e z - 92.8 milj, 
\,0ty k a n - a , ! a t k o w t 0.8 milj. 
S m H a , 0 w e U5-1 milj. 
% 'a«t w rozchodzie: 

r ? e . b l e ż - 22.0 milj. 
f o t y [ p i ą t k o w e 43.9 milj. 

151.8 milj. 

> i'lh"lV L-.T ."WKO 

pwiCZA1 ' łż^ie in?iym
 obrazie mamy w 

T ^ ^ ^ w ' n , i , J - a w rozchodzie -

jniu" sędzia Friedę, wiceprezes Polsko 
Palestyńskiej Izby Handlowej w Palesty 
nie; w diuższem przemówieniu, wskazał 
na tradycyjny udział Polski w Targach 
Lewantyriskich, nadmieniając również, iż 
celem zaznajomienia społeczeństwa pol
skiego z produkcją palestyńską, zorgani-
zowana ma być w Warszawie i Łodzi sta 
la wystawa palestyńska na wzór wysta
wy angielsko-palestyńskiej w Londynie. 

P. Anker, komisarz Wystawy Polsk, 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wozrraidizem zebraniu giełdowym w Ło-

dz.l nc/.-i W I A N o: dolaTy ' — sprzedaż 5.25, kupno 
5.23, poż, fmwestycyjna 112.00—111.50, poż. sta-

na Targach• Lew.nly^kich, przedstawił S t a 2 K l a ^ & 
stronę techniczną Wystawy Polskie), .Łod«f z r. -1933 48.75-48:50, Ba,mk PoJsit^A 
która na obszarze 1100 mtK1?waa^^po-'S2.50—82. Tendencja spokojna. 
mieści eksponaty przeszło 200 firm pol- i V -
skich. I Na tywku walutowym zaznaczyła sie wcao-

Wieczorem, tego samego dnia, kon-' ! , a i . , 6 k k a którego kurs w obro-
• , L , . s «»«>, «uu t a c i , p r y W a t n y C n osiągnął poziom 5.24 w eprze-

- , sul Łukaszewicz, zaprosił na konferencję dąży i 522 w kupY/e. Banik Polski podn'osł 
• j przedstawicieli firm handlowych, .pol- cenę dolara o 1 punkt do 5.23 za odcinki drob-
• I skich, na którą przybyło przeszło 50 S 6 ' 5 , 2 3 z a c ' - ' : " n ' { i większe i 5.24 za czeki. — 
..l~_iU . d „ . , „ „ A U M S n ; „ Lnncnln ł „ . " e ' m i m 0 zatem mocn :sjsrej tendencji dla doIa7 osób. — Po przemówieniu konsula Łu- '. 

i „ . .• .i . , » *7T ra, kurs bankowy był nada.1 jeszcze wyzstzy od 
kaszewicza i wygłoszeniu referatu przez prywatnego 
sędziego Friedego, postanowiono pOwO-
lać do życia zrzeszenie polskich przed
stawicieli handlowych w Palestynie, ma
jące na celu ochronę interesów członków 
tego zrzeszenia oraz jaknaiwiększe wy
korzystanie możliwości gospodarczych 
rynku palestyńskiego i kraijów Bliskiego 
Wschodu dla eksportu polskiego. 

n v l ,0$iihv ? y l i uchwycony niedo-i\h M'iakieś 7 0 -milionów zło
wił' '^atn ' 

uig. K«»" 
i.30 ceW A 

•Aniern T. 

Urke Tl si« 

8mifP, ? Pomiędzy dwoma 
c |> j j 'r r z aiacemi do kollaboracji 
WM n a a°,s

r

P0.darczej, z których je-
BJj nie ni0°

 l ę ' a d r u ^ i n a nadmiar 

!c>ie 

zamykać się takim 
korzyść pierwszego. 

Dalszy spadek handlu światowego. 
Import wynosi 31,7, eksport — 32,4 proc. obrotów w r. 1929. ' - 16 

" - ""-5". 

Cena funta w tranzaikcjach Baniku Polskiego 
wzrosła o 5 punktów do 26.95, W obrotach pry
watnych pozostała niezmieniona 27.10 w żąda
niu | 27.00 w .płaceńj-u. 

Inne waluty oraz dolar złoty bez zmiamy, 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Na zebrarru giełdy zbożowo-towarowej w 
Warszawie cigólny obrót wyniósł 3.725 ton, w 
tem żyta 2.910 ton. Notowano za 100 kg. pa
rytet wiEiJcn Warsuawa, w handlu hurtowym, 
w ładunikach wagonowych: żyto jednolite 14.25 
— 14.75, pszenica jednolita 19 — 19.50, pineni-
ca zbierana 18.50 — 19, owies- jednolJty 12— 
12.50, owie* rbierany 11 — 11.50. jęczmień ka-

13.50 — . 1 4 , ieesmień browarny 15.50 

ŁV ? r ó w

W y m ' a n a towarowa mniej 
f e i J ^ U k p i ^ 3 2 , ^ sie. osiągnięto to 
'c> ą Po st o b r ° t ó w obustronną, a 
Iś^ci), nlP^ przywozu (do trze-

k ™ Ki».'atomincł h i / .„.ONO „Inne 
h . b , e *«S2 m , a s t t a k z w a n e 

łiiii
 ek°rzvL " aPewno przes 

4 h * P o , s k > - D o t y c h p 

yapewno przesunęły 
tych pozy-

~J 11,11,11/ eróżhiejsze 
iib£ , a w i " g i Państwa i psób p r y : 

Według obliczeń Ligi Narodów, han
del światowy uległ w ciąga pierwszych 
miesięcy r. b. dalszemu ograniczeniu, 
mianowicie wartość importu światowe
go w styczniu r. b. szacowana była na 
985 miljonów dolarów w złocie, zaś w 
lutym r. b. na 906 miljonów, jednocześ
ni wartość wywozu obliczano w stycz
niu r. b. na 892 miljony, podczas gdy w 
lutym na 854 miljony doi. w złocie. 

W porównaniu z wartością handlu 
światowego w poszczególnych miesią
cach roku 1933 nastąpił dalszy spadek 

wartości zarówno importu, jak i ekspOr 
tu ś w i t o w e g o . — Przywóz świitowy 
stanowił w lutym r. b. 31,7 proc. warto
ści importu światowego w r. 1929, ą eks 
port 32,4 proc. wartości eksportu świato 
wego w lutym roku 1929. 

a d** 1 6 1 jjiąi,Nątkr. e zdziesiątkowana. „Ko-
T H n ° b s & T j e s t to wszelkiego 

^V lleCo ^ a ° i eżąca kapitału zaan-
Polsce (dywidendy, tan-

ji . zapewne uległa ta po-

tefVs|taiia p l e r wsze j hnji kwota 76 wycofywania; lokat i repatriacji waio-

»Zan» «J<«I " ln 
ednJt/j^lhki J ° ^ ż n e

y n i razie potencjonalne 
PiąjjA0 dopływu pieniądza z :zneB0 5 1 

4.15 • « < 

FilhantK"1' 

cieszy^,, f , la 

1 0 r S ^ i f c k̂V«Dai> związku ~z postępami SSFjBft B J « H rentowności, stanowi 

Ci 
nr?v ,J1- Wreszcie obroty ka 

•dno Pr?%lH 7 be , ! r w °ż l iwem nastawieniu 
t. i - ^ i ̂ ^ c ^ W ^ r z e c z n i e zmalały po 

H u t i towei. zarazem wzra-
Przeróżnych likwidacyj, 

rów — po stronie „rozchodu 
Naszkicowany tu obraz daje pojęcie 

o tem, jak słusznie strona polska napra
wę stosunków wzajemnych polsko-fran
cuskich czyni zawisłą od zrozumienia 
nad Sekwana konieczności świadomej 
przebudowy obrotów płatniczych po
między obu krajami. Oczywista, jeżeli 
dzisiaj Francja względem kogo chce po
prawiać swym nowoskonstruowanym 
systemem negocjowanych kontyngen
tów swój bilans handlowy — to napew-
no nie będzie to tramem względem przy 
jaciela politycznego, Polski. 

Dr. A. Z. 

Stow. Posiadaczy Polis 
„rurbaine". 

. W Warszawie odbyło się nadzwy
czajne walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia posiadaczy polis Tow.' 
Ubezpieczeń „rUrbafoie" w Paryżu, pod 
przewodnictwem adw. Wizla. Zarząd 
poinformował członków o procesach wy 
toczonych w Warszawie i Paryżu prze
ciwko T-wu „rUrbaime". Sprawa w 
Wars*zawie rozpoznawana będzie przez 
sąd w przyszłym miesiącu, w Paryżu 
przypuszczalnie w czerwcu rb. 
' Akcja prowadzona przez stowarzy

szenie, mająca na celu obronę praw i in-

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA-
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbożowo - towarowej notowano; żyto 13.75— 
14-00, eona tranz. 14.00, pszenica 18.25—18.75, 
jęczmień 13.50—14.00. owies 12.50—13.00. mrka 
żytnia 60 proc. 21.00—22.00, mr-ika żytnia ró pro 
cent 22.00—23.00, mąka' pszenna 65 proc. 
—31.00, otręby żytnie 9.00—9.50, otręby p l e n 
ne 9.00—9.50, otręby pszenne giubc 9.50—10.00, 
wyka latowa 13.50—14.00, groct V'.cto:ii "0.00 
—35.00, łubin niebieski 7.00—8.00, łubin żó!ty 
9.00—10.00, ziemniaki jadalne 3.50—1.00, r n -
kuch "liniamy 20.50—21.00, makuch rzapaikray 
15.00—16.00, peluszka 13.50—14.00. Usposobię-
'.ie ogólne spokojne. (ag)i 

Przymus ksęgowoścl. 
Na posiedzeniu połączonych komisyj 

podatkowej i . polityki gospodarczej 
łódzkiej Izby Przemysłowo - Handlowej 
znajdowała się m. in. sprawa zaopinio
wania rozporządzenia' wykonawczego 
do wchodzącego w życie kodeksu han
dlowego w przedmiocie zakresu prowa
dzenia ksiąg. 

Opinia połączonych komisyj wypa-
JNAL.LLLI;* HHŁJĈWTL im vytM i/ui wiiy i'Ltt',\ i sil- ( W|/łi4.'T* j/winw^wiij V.. T̂ w»«*.Vł,« ••s*--

te-resów członków stowarzyszenia," ubez! dła w tym sensie, że obowiązek prowa 
I T * lit T 1 * 11 1 _ . • « • t ..II.. . L . I , I 1 . . . . . '. 

pieczonych w T-wie „1'Urbaine", oby
wateli państwa polskiego, ma doniosłe 
znaczenie gosipodarcze, gdyż pretensje 
ubezpicczoTiydi wynoszą przeszło 15 
milljonów rubli w złocie. 

dzenia ksiąg handlowych dotyczyć po
winien przedsiębiorstw handlowych I-ej 
I II-ej kategorjl J przedsiębiorstw prze
mysłowych pierwszych pięciu kate-
goryj. 

file:///vofo]-
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M U Z A 
(dawniej LUNA) 

Dziś wielka premiera I 
Początek seans, o g. 4-ei po poł.,wsob. 

i niedz. o g. 12-e] w pol. 

Fascynujące arcydzieło f i lmowe FOXA, którego akcją śledzi się z zap 
oddechem od pierwszej <y> ostatniej sceny 

99 L E G J O N 
CG DY SZALEŃCY KOCHAJĄ) 

S l t f l l E R G l 
Role główne odtwarzają: Loerelta Young, Ylv«enne 

Yictop Jony I David Manners. 
NADPROGRAMY! W każdym programie najnowszy tygodnik FOXA. 

iw Kino „ROXy 
N a r u t o w i c z a 2 0 . Dziś i dni naatępnyoh. 

Na pierwszy seans ceny miejsc zniżone. 

„Handel Żywym Towarem" 
(Tancerki z Buenos Aires) 

W roli głównej 

M A D P R O 

i 9* 
Wielki dramat francuski. wykmian^Tsf f i * t! W ' Po 

I . S v S 

Zniżka cen bawełny. 
Na rynku surowej bawełny w No

wym Jorku w ciągu ostatnich kilku dni 
notowano w dalszym ciągu tendencję 
słabą, która spowodowała również osła 
bienie się tendencji na innych giełdach 
bawełnianych, a mianowicie zarówno w 
Liverpool'u, jak i w Aleksandrii oraz w 
Bremie. Na wszystkich tych.giełdach w 
dniu 25 kwietnia rb. kursy zniżkowały | popieranie "ekspoTtnV""Wed*ługr dalszych 

cy Lig! do Walki z H a n d l e m ^ f ^ t f W • 
oraz całego sztabu agentów i ^ ^ M i r t ? 1 ^ 

cyjnych. - Dziś początek o K™1'^jĘJ* 

IŁ**** w 

i-Łs fi8** T e a t r „Rozma6^ 
Cegielniana 27. 

Gościnne występy 
T e a t r u 

o kilka punktów w porównaniu z noto
waniami z dnia 24 kwietnia rb. W No
wym Jorku zniżka oscylowała w grani
cach od 15 do 25 punktów, w Liver-
poolu w granicach od 5 do 8 punktów, 
w Bremie od 20 do 25 punktów, w Alek
sandrii od 7 do 10 punktów. 

Import przędzy weł
nianej do Austr|i. 
Z austriackich kół włókienniczych 

wychodzą projekty wprowadzenia zaka
zu przywozy do Austrii przędzy wełnia
nej) a w szczególności wełny czesanko* 
wej. Nacisk na czynniki rządowe, wywie 
rany przez przędzalnie, jest coraz silniej 
szy. Nie można jednak przewidzieć, ja
kie stanowisko w tei sorawie zajmą ste
ry rządowe. 

tfpecfatfne onłutu na popieranie efźsporfu. 
bowiem przez 5.75 miljona wrzecion ! 
ćwierć Miljona zatrudnionych robotni
ków, rozbity jest na wielką ilość drob
nych i średnich przedsiębiorstw, co spe
cjalnie daje się odczuć w dobie kryzysu. 
To rozdrobnienie włoskiego przemysłu 
włókienniczego, ogromnie zmniejszają-

orność w okresie skurcze-1 DZLŚ^^r'£ec«Vo^Jj 

(m) Donosiliśmy niedawno o utwo
rzeniu we Włoszech przymusowego 
kartelu bawełnianego, obejmującego 
wszystkie fabryki bawełniane, a mają
cego na celu reglamentację produkcji 1 

informacyj, kartel, którego organem wy
konawczym jest lnstituto Coloniero Ita-
liano, będzie miał prawo żądać od zrze
szonych wszelkich danych statystycz
nych, dotyczących produkcji i ustalać 
jej rozmiary, w zależności potrzeb ryn
ku. Ponadto kartel będzie wyznaczał 
warunki sprzedaży i prowadził propa
gandę spożycia tkanin. 

Poważne zadania będzie miał kartel 
do spełnienia w zakresie racjonalizacji 
zalkupu surowca, do czego prawdopo
dobnie będzie zmierzał w drodze zor
ganizowania zbiorowych zakupów ba
wełny. Dla włoskiego przemysłu włó
kienniczego będzie to miało specjalnie 
doniosłe znaczenie ze względu na jego 
wielkie rozproszenie. Przemysł ten,- w 
zasadzie bardzo duży, reprezentowany 

LSi tu , 

ł ł ARARAT 
kier. art. M. Broderso* 

OSTATNIE 6 DNU poj^u, . „ 
Przed wyjazdem na wielkie l ° u r " * p * ^ . * *U 

"4 y pr<>e> 

t K C z < 

W W ^ ZióM 

' «Pani ' nia się zbytu na rynku krajowym, b y ł o j M B c e 
zasadniczą przyczyną powołania do źy- i KlCŁ -̂r a^ee* s4 jG*% 
cla kartelu bawełnianego. i M I S Z T G E F L O J ^ K ; 1 , 

Drugą było poważne zmniejszenie barwny i efektowny montaż "̂t V̂KH*̂  j? " p 

się możliwości wywozowych przemysłu J z n a n r c l 1 o r a z z"i>e'nle nowych V P V j HA 

ostrzejszą konkurencje japońską i angiel- \ Konferensier: -

Zadaniem kartelu będzie w z m ó c - 1 o r a z nowo-zaangażowana pleśnią" 
LOLA 

ską. 
nienie akcji wywozowej, na co przezna-1 
czone są specjalne opłaty, pobieranej 
przy przywozie bawełny w wysokości ! 
30 cent. od 1 kg. Przewidują, iż wpływ 1 

z tego źródła da ponad 60 miljonów li
rów, które, po potrąceniu stosunkowo 
niewielkich kosztów utrzymania karte
lu, przeznaczone będą na popieranie wy
wozu włókienniczego. 

FO 
pleśnî  
l i * : 

Dziś początek o godz. 9.15 

'epu 

Wśeści g o s p o d a r c z e . 
HANDEL ANGIELSKI W MARCU. 

Ogłoszone ostatnio dane o handlu zagranicz
nym Angji wskazują na wydatne zwiększeń), nią 
przywozu surowców, mianowicie o 9,9 proc. w 
porównaniu z marcem ub. r. Afimo spadku, 
eksportu w dziale bawełnianym i okrętowym, 
ogólna liczba eksportu angielskiego wykazuje 
poważny wzrost bo o 19.400 I. szt. w porówna
niu z lutym br. i osiągnęła, jak podawaliśmy 
już, 1.271.900 funtów. Zwyżka wywozu zazna
czyła się we wszystkich prawie ważniejszych 
działach przemysłu, 

FUZJA BANKÓW WIEDEŃSKICH. 
„Die Stunde" donosi, ie przygotowania do 

fuzji wielkich banków wiedeńskich zbliżają idą 
ku końcowi. Pierwszym etapem będzie przyłą
czenie Bankvere]nu do Austr]ack|ego Zakładu 
Kredytowego. Możliwe Jest, że w tej sprawie 
podane będą bliższe szczegóły na walnem zgro
madzeniu Austrjackfego Banku Narodowego, 
któr. ma się odbyć w dniu 27 bm. 

GWARANCJE SZWAJCARSKIE DLA ROSJI 
Szwafcarska rada narodowa uchwaliła usta

wę o państwoych gwaranejch kredytowych dla 
dostaw do Rosji. Gwarancje te obejmą w pierw 
szym rzędzie dostawy maszyn elektrotechnicz
nych oraz wyroby mechanik) precyzyjne]. Rząd 
szwajcarski dąży do zawarcia w jaknajbllższym 
wąsie u nowy kompensacyjnej z Rosją. 

Upadłości i układy. 
Izaak Śpiewak, Maiks Sztajnberg | Stanisław 

Danjclewioz, prowadzący przedsiębiorstwo p, f. 
„Sztajnberg, Śpiewak i S-ka" w Łodz|, przy ul. 
6-go Sierpnia 102, korzystali w 1930 r. * odro
czenia wypłat, które zakończyli układem 70 
proc. Z układu tego jednak wywiązać się nie 
mogli i w 1931 roku na własną prośbą ogłoszo
no im oraiz pokrewnej firmie „Michał śpiewak 
i SJca" upadłość, która został* również zakoń
czona układem w wysokości 2o proc. AUrtyw* 
obu firm przedmlawialły wartość 665,239 zł., pa
sywa zaś 1.254.767 zł. Obecnie przypada ter
min płatności trzeciej 5-proconrtow«j rarty ukła
du, licz, jak się okazuje, f i rmy te układu n ic 
honorują, wobec czego wierzyć!*!, złożyli do 
Sadu podanie z żądaniem ogłoszenia po ras 
drugi upadłości. 

Sąd w donu wczorajszym, uwzględniwszy 

Cyżeze podanie ogłosił po raz drugi upadłość 
i . „Sztajnberg, Śpiewane | S4ce." ona* jej 

współ wła soklelom—Izaakowi Śpiewakowi, Mak
sowi Setainbergowii f Stanisławowi Danfolswi-
ozowi, ch\vilc otwarcia oznaczając na dzień 15 
marca 1930 r. Upadłych oddano pod dozór po
licji z obowiązkiem meldowania s|ę raz W ty
godniu. k ss * 

W sprawie upadłości Jana Koksa, prowadzą
cego w Łodizi farbiarnię przy ul. Limanowskie-

Silny odpływ złota z Banku Rzeszy. 

WYCIECZKA DO BUDAPE=V 
Wagons - Lits - Cook podaje a» J) ^ 

ze organizuje popularną WCiC» .^d ^ , WŁ. 
pesztu bez paszportów i wiz. 8,rhodzącv 

nastąpi 12 maja o godz. 8.03 z d * " x\***ioi 
,l '2^J JJCyny c 

lc' C e s Sta 
mule oplate za paszport 1 wize. ^gtr CTe. a 

w ob -e strony, dwa obiady w Pfi^ ten 

go, a powrót 18 maja z Budapcs^; "'^JC#) N y U y 

Cena biletu z Lodzi wynosi *». , mvfoCc 

luyni. w b y l w pferwszorzed'!^'' j11 

'•• Sprawozdanie Banku R z e 6 z y za trze
ci tydzień kwietnia, wykazuje zmniejsze
nie się depozytów o 124,4 miljn. Rm. do 
3.521,2 milj. Rm. oraz skurczenie się obie 
gu pieniądza o 125,6 miljn. Rm. 

Zapas środków pokrycia zmniejszył 
się o 7 miljn. do 225,1 miljn. Rm., przy-
czem zapas złota skurczył się o 7,1 miljn 
Rm. do 219,3 miljn. Rm., podczas gdy za
pas dewiz podniósł 6ię o 0,1 miljn. Rm., 
do 5,8 miljn. Rm. Procent pokrycia w 
dniu 23 kwietnia nie uległ zmianie w po-

tyjZYfi 
pełne utrzyn«ple.napiwki, •J>"e)i„'je'1'|lHW 
do hotelu i z powrotem, zwiedza"1 t*»M **YTlrrt i 
tokar,ąmi A przewodnikiem... b ^ 8 r « ' I C H e U 
operowe, jednorazowy wstęp na Jw l a.4 u j Z c 

narodowe w Budapeszcie. . ̂  3 dl. A 
apisle należy złożyć .01? . * Pizy za 

obywatelstw 6 1 8 

równaniu z ub. tygodniem i wyniósł 6,8" 
proc. 

Obniżenie się zapasu środków pokry
cia jest tembardzicj znamienne, że wsku 
tek zakazu importu surowców, zapotrze z Poświadczonem 

\ZT%?J>™7 ^T™ H 2 T W ' ' " ' "e ™S£Ł bliski terrmn 
szyło. Zaznaczyć przytem należy, że w ; cieczki, reflektanci powinni nsjry^1 VISu ' ie« 
ub. tygodniu . Bank Rzeszy nie dokony-! sić do tutejszego oddziału Wagon* IŁ-' 
wał żadnych spłat nadzwyczajnych poza 
zwykłemi przelewami do kasy konwer-
syjnej z tytułu długów zagranicznych. 

który wyłącznie' przyjmuje 
do 20 przy uL Piotrkowskie! 6*. tw' ( ^ 

LJBLIŻSZE wyoec^ki hi'i i ^ ? ^ 
telę. dnia 28 btm„ o*«KW "ąSfeL- ' 
do Paińertwow*) FsJbrykl w L r f ' V ą» > 
•h. ZbUorka o godz. lOJ * * ^ Włochy powiększają swą flotę 

Z portu w Liyorno wypłynął nowy tfrą żownik włoski, który otrzymał nazwę 
..Emanuele Filjberto". 

lotniczego, którego ofiarą padło życie 
młodego pilota lotnictwa morskiego, 
bosmana Walkowlaka. Walkowiak wy
startował do lotu ćwiczebnego na hy-
droplanie. 

W pewnym momencie aparat z nie-
^ " s ? : S ^ ^ w r ^ y T ' dodatkowy s i e c z n y I dotychczas przyczyn zaczął 
trzytygodniowy termin, lioząe rd dnia 24 kwie- 8 P a d a ć do morza. W OStatn.ei cliwill 
tnia 1934 roku. I pjlor, chcąc się ratować, wyskoczył ze 

Straszna katastrofa lotnicza w Pucku 
Gdynia. 26 kwietnia. I spadającego aparatu do wody. upadek 

Załoga portu lotniczego w Pucku | jego nie uratował go Jednak, gdyż zo 
była świadkiem tragicznego wypadku 

W solbod 
cleozfka 
itonóowiyck. 
peraiika nr. 62. itUaM" 

W nłedzrelą, dnia 29 bm., od»* ], 
cfteozka do Piaskowk (pod Zź*«?J 
o godz. 9-e«j na Bałuckim Ryakti ' 
z^ ieMlk ich ) . — Kler. kol. Gryn*c!" 
jest oałodżiSanna, oed — awdedzemi* 
Lukaotewłona. A 

W nHedtłelą, drtia 6 mała rb.,, / f l ( 

wyolecaka turystycmo - otoograi" 3^,.™),^ 
.minerska i Kazimierza n. Noremi 0

 9t»cV|t ''Ni 
programte: godz. 8.45 zbiórkę o* 'jo K 
„Zdrowte", 9 wyjazd, 10 przy}**" p0^r«<i . 
rza, 10—11.30 spacer turystyczny ' | 
n u , wymarsz do Lutomierska P* pt1^ K^^ed 
dzenie Lutomieraike, 13-^16 V^ctZ,g 'j i?J ul. 6 
.zbiieramie materiałów folkloryslycZ^.jr.V',' ^ ' l Pi-_, 1 

flcznych, 16-17 zfcfórka na rti^ff t ^ p ^ 
gaok i wymejsz d 0 nowego <^en\^:} U^̂ îi 
17—18 zrwłedzenl. starego . o m 0 ^ 5 JC V «b«, 
skiojfo, 18—19 srwiedzenie k l s e * ^ ,^1 e t h / 1 ; 

0 Jo 

CY t 

'jiT .Wykład 

ot 

E u J ^ 
dni 

Ł 
o 
*l 

18—19 erwiedzenie 
katakumb, 19 wyjazd do Łodzi .^afP I 
wycSecakł. — Kler kol. red. 
zenman, 

DANCING TOMBOLA NA r Z E J 

RocmcA. ^i^k Wielką semsiację w naszeni ^ 
r/woowiedziana na sobotę 5 mai* 
na r r e c z Sierocińca dla sloro' 
W. P. w slona«h_ Ogniska O f i cc^ i i a 

O' 

stał przygnieciony przez spadający hy-
droplan. 

Koledzy, którzy w tej chwili pospie
szyli mu z pomocą, wydobyli Jedynie 
spod szczątków rozbitego aparatu 
zwłoki nieszczęśliwego lotnika. Wy
padkiem tym zajęła się specjalna ko d -
sja wojskowa, która ustali przyczyny 
katastrofy. 

4w. Jerzego 2. Niezwykłą ,i otySefi J 
zabawy będzie tombola, zat iP 3 ' ^ P' Ł-r&u 
pksrwszonzędniejstzej wartości IoW'' ,Ę$, 
godz. 9 wieoz. , 

Zarówno ze względu na cel. .lyćł''^ 
nie pomocy taik pożytecznej insjł ^c1', I r ^u. v t \ r \ , 
wrzifledu na waiHoścową lombo1? cgo /t ł C * ' ^ ^ "•iecnWJW 

' £ ft 

możawi, te solc Ogniska Ofo" . - . f jw K*Hiv* 
tę 5 nuvja r. b. zapełnią się p° ftPM-T** 
•>\ ;i publicziniością, * 

Ceny wejścia bardzo niskiej. 
cywflnyeli, 1.50 dla członków "1^' 

Poza tombolą przewidziane 11 

tralkcje ee.bamrn.we, 

http://ee.bamrn.we


, P A R ¥ 

:27.1V 

. społeczne. 

KOŁA ŚRODOWISKOWE-
I J GRnn^L N r - 2 P R Z Y RADZIE 

d"iu ^ ° D Z K I E J BBWR. 
k> ^ByTCł0ra 

C » B w R ^ ó w Nr 2 przy Radzie Gro-
8ARCR»,...7?CIZ1' zebraniu przewodniczył 

rA 

)"ym w lokalu P. W. Pocz 
EU z 1 "Łrao ie Koła Środo-

i?! w T°a« ą d l j i , i m dziennym. Prezes Ko-
it̂PuJaccTi ' sp^wozdamle z działał-
C*k TA£°.

Ł a r z

^". Zebrami jednogło
śni ^ ? d o w i ^ ' u t o n u m lp rzys lą -

" - t f » H'edno«LO4N 8 ° * a r a a d u . W wyniku wy-
PATW?"' * Ta f W * b r a n i prezesem 

**ki P. St £rcz< 
ibu r - ^.uudzisz, skarbnikiem 

7-w>>" T K p ' nac, °n ̂ " c h przewodniczący 

n,1r ^ ' J ^ a i ł zlk a w e •amorządowcj. Prele-
^ ^ ^ " a y m motywy, które skłoniły 

„Mraai J e n . ' a "owej ustawy saroorzą-
''fealo™ 1 5 0 ° » ° b podzicko-*4 

RS 

At 

Ł ł d To? M N E K MUZYCZNY. 
R* dn iu *^T" ""• Chopina w Łodzi, u-
lv sili u , l t w , » t n i * r - b - » gwkiale 1 2 

'8 P?P«l^ego p8rzy ul. 0 -
Z* Muzyczny. 

iro dersoB' 

ealovvi 
z« wyczerpujący reJerał. 

^Program, złożą e i e : ̂ . „ ^ 
kii < * °Wh ? P y ptysiów teatru Popular-
I r P -

 . ^ ^ ' " S k i e g o , Leonowicza, 
Ł- K- PrJrłr^lń,ki,e*0' orkiestry dętej 
T F T L ^ t ^ dyre.KCJ7P.ka-

ni. " o w a k i e g o oraz chóru miesza 

1934: STR. JL 

Dział ofklalny Ł. Z. 0. P. N. 

•"'TTA"**" " m ' Chopina pod dyrekoją p. 

ktc j i 

:her. tfl, 

pieśnią1** 

TADEUSZA" 
MWIIAU,"* c h c 8 - c ' a b y stuletnia rooż-

O J J^IW. W *P o ł e "eńs tw ie bez echa, 
M\LN 1 ^ ' f f ^ h „ ^ < % h prac literackich i 
I 20 ' ' „ R T »WŁRKj ' . * " u Tadeuszm" i jego twór 
vych P r E>t j , °*»»« urządzona w gimn. im. E. 

i 3 - n P r a y ^ Al- Kościuszki 21, w 
FY K.t.i J MA A. ^ - MAJA, 

' W ca fe 20 GROSZY. 
ZE 

UDAP& , 

3 s d wf" 
dape" 1 / 230 
MOSL ft.-F 

ORZĘDJIV 

K DJ°Wo- TECHNIKÓW. 
^ . - . v godzinie 20.15 

kj02f*w>wi«raysizer.ia Techniko 

Hcji" 

cenników, 
P. mecenas dr. Bolesław 

°ojni, wygłosi odczyt p. t. 

przclafd,Jrii!4h.t

 V t tV«*kjch sferach z y d o ^ i l o h . 

tf1 4KLaiial' t0^ &Połeozmych, 
M« I Srf d ó , w ^morządowych. 
Ar. G;^'^ odbyły ai- i ]u 

ep na • 
lly*>»t St. Żeromskiego, w ra-

zorgami-
.. W p b V 

. , odbyły się na kursie wy-
Jawowskicgo na. teroait: „Co to 

nujw- VR: " ^ I A 1° w « i zadania" i b. Starosty 
W a K O r f v o ' * ? * - G ̂  V*"**' ' . P a Asiwo a h b » . 
! Z S teł- ' T t ^ S U ' , - U s t a w a o częściowej 

CZKI 

LO.!* ^ 

łyczoy r fznY 
p** 

BCf" 

tyCZ* 

AA RO*»BSF 

|]DHĘ, J 

1 
. r y s t y ^ ) ^ 

red. Ze* 0 l > k 

j ^ C ^ ^ T Y K S K I E G O W ŁODZI. 
W ^ i c C r n Y c r ' w a r t o k , dnia 3 maja, o 

,l«dynv T ^b^dz ie się w sali FIT-
S I \ ^ Z Z J } Wł. Żabotyńskiego t u 
»» ^ ^ k U g o . Petycja. Fundusze 

V« WM^2)V!C>!A,A trozumiaie zatotere-

?e«o 

*.»»m. wygk 

K o m u n i k a t Nr. 16 

Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 26-W-34 R. 

1) Odwołuje się zawody, wyznaczone »a 
dzień 29/4 1934 pomiędzy drużynami T. 0 . So
kół (Sieradz) — RKS. TUR. (Zduńska Wola) w 
Zduńskiej Woli na boisku tamtejszego T. O. 
Sokół. 

2) Za zgodą klubów przenosi się zawody 
Wima I — Union-Touring I z godziny 16 na 
godz. 11 (dzień i boisko p ozostaja te same). 
Przedmecz o mistrzostwo klasy B. .odbędzie się 
o godz. 11. 

3) Przenosi się zawody Wima III — Mak-
kabi III (dz. 29/4) z godziny 11 na godz. 16. 

4) Prośba ZTGS. Makkabi (Pabajnłce) T 
dnia 24/4) 19.34 1. dz. 504/34 wyjaśnia się, że 
zawodnik Stawiasz Wacław, zgodnie z prze
pisami o karencji, będzie mógł brać udział w 
barwach SKS. dopiero po uzyskaniu potwier
dzenia P. Z. P. N. 

6) Prośbę SKS (Łódź) z dnia 25/4—34 1. dz. 
175'34 w sprawie wyłączenia zawodników teso 
klubu od obowiązku poddawania badania w 
Miejskiej Poradni Sportowo - Lekarskiej za
łatwia się przychyJnic z tem, że do dnia 1.7. 
1934 SKS. prześle do W. G. i D. rezultaty na
dań wszystkich zgłoszonych zawodników. 

7) Podaje sie "do wiadomości klubom: Kruszę 
Ender, Burza, PTC, Sokół i Makkabi w Pabia
nicach, że W. G. i D. ŁZOPN. nie stawia prze
szkód w braniu udziału w turnieju, organizowa
nym przez Miejski Komitet W. F. i P. W. w 
Pabianicach w dniu 5 maja 1934. 

8) Przenosi się zawody Rudzki KS. — T. U. 
R. (Pabianice) wyznaczone na dzień 6.5. 1934 w 
Rudzie Pabianickiej na boisko TG. Sokół w Pa
bianicach na godz. 16.30 w dniu 6/5—34. Gospo
darzem zawodów wyznacza się TUR. (Pabia
nice). 

9) Wobec zajęcia boiska TUR. (Łódź), prze
nosi się zawody mistrzowskie drużyn TUR. 
(Łódź) — Sokół (Zgierz), wyznaczone na dzień 
6.5—34, na boisko TG. Sokół w Zgierzu go
dzina 11.30. 

10) Przenosi się zawody PTC — Kruszę F M -
der w Pabianicach, wyznaczone na dzień 6.5. 
1934 na dzień 13.5—34 godz. 11, boisko T. G. 
Sokół (Pabianice). 

11) Wzywa się na dzień 30.4—34 godz. 19 
do Wydziału Gier i Dyscypliny zawodnika Ale
ksandrowicza Romana z SKS (Łódź), jak rów
nież zawodnika o identycznem imieniu i nazwi
sku z WKS. (Łódź). 

12) Wzywa się zawodnika WHkowskiego 
Jerzego (WKS. — Łódź) do zgłoszenia sic w 
Wydziale Gier i Dyscypliny w dniu 20.4—34 o 
godz. 19 z dowodem osobistym. * 

13) Karze się następujących zawodników. 
j Sędziaka Bronisława (WKS) 4-miesięczną 
dyskwalifikacją od dnia 30/4—34 do 29/7—34 
za podwójne podpisanie zgłoszenia i równo
cześnie unieważnia się kartę zgłoszenia tegoż 
zawodnika dla TGS. Sokół (Aleksandrów). 

Sykulę Jana (ŁTSG) 4-miesięczną dyskwali
fikacją od dnia 20/4—34 do 28/4—34 za podójne 
podpisanie zgłoszenia i jednocześnie unieważ
nia się zgłoszenie tegoż zawodnika do K. S. 
Tramwajarzy. 

14) Milewskiego Arona (Sztem — Łódź) 
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włącznie za przewinienia na zawodach Huragn 
— Sztern w dniu 22.4—34. 

Nowickiego Józefa (Huragan) zawiesza się z 
dniem ukazania się niniejszego komunikatu. 

Strojwajsa (Kaliski KS) — 3-miesięczną dys 
kwalifikacją od dnia 30.4—34 do dnia 29.7—34 
włącznie za prowokacyjne zachowanie się na 
zawodach w dniu 22.4—34 pomiędzy drużynami 
Kaliski KS.—SKS (Łódź). 

Mroza Feliksa (Huragan) — surową naganą 
za przewinienie na zawodach Sztern II — Hu
ragan II w dniu 22A—34. 

Kozia Stanisława (ŁKS) — 4-miesięczną dys 
kwalifikacją za wykroczenie na zawodach Ł. K. 
S. II — Hakoah I I w dmu 21.4—34. 

15) Wobec wycofania się z rozgrywek mi
strzowskich klasy C. drużyny ŁTSG. Makkabi 
(Tuszyn) odwołuje się wszystkie zawody wy
znaczone z tą drużyną o mistrzostwo klasy C. 

Polscy lotnicy na meetingu 
w Brnie. 

Morawsko-Śląski Aeroklub w Brnie 
ogłosił, że udział lotników polskich w sło 
wiańskim meetingu lotniczym, który sie 
odbędzie 3 czerwca b. r. w Brnie, jesL 
zapewniony. 

Dotychczas miało wpłynąć 6 zgło
szeń lotników 2 Krakowa i Poznania, 
przyczem Aeroklub liczy na dalsze zgło 
szenia z Warszawy, Wilna, Lwowa i Ło
dzi. 

Zmiany w bokserskich repre
zentacjach Polski. 

Celem wyeliminowania reprezentan
ta do polskiej drużyny bokserskiej na 
mecz z Austrją, odbyła się w Poznaniu 
walka eliminacyjna pomiędzy iMisiure-
wiczem (Sokół, Poznań) a Lelewskim 
(Stella, Gniezno). 

Walkę wygrał Misiurewicz, który 
wobec tego reprezentować będzie bar
wy Polski w wadze półśredniej. 

Ponadto nasunęły się trudności w wy 
stawieniu reprezentacji Polski na mecz 
z Niemcami, a mianowicie: Rogalski, 
który walczyć miał w wadze koguciej, 
ma obecnie tak wysoką nadwagę, że w 
wadze tej wystąpić nie może. Wobec 
tego zastąpi go Kozłowski z Pomorza, 
który pierwotnie walczyć miał w meczu 
z Au6trją 

"Kozłowskiego w spotkaniu z'aifsT.rJa-
I kami zastąpi Polus, Moczko lub Spoden 
kiewicz. 

Pozatem w wadze ciężkiej przeciw
ko Ąustrji zamiast Krenca wystąpić ma 
Mizerski. 

Mecz zapaśniczy Polska-Austrja. 
W czasie przejazdu naszej reprezen 

] tacji zapaśniczej na mistrzostwa Euro-
2-miesieczną dyskwalifikacją od dnia 30.4-34 p y d o R z y m u n a s t ą p i i o w Wiedniu po-
do 29.6—34 za przewinienia na zawodach,r' . . y , . • , ^ 
Sztern - Huragan w dniu 22.4-34 (§ 124 lit. C)| rozumienie pomiędzy kierownictwem 

naszych zawodników a reprezentantami 
Austrjackiego Zw. Atletycznego co do 
meczu Polska — Austrja. 

Mecz ten odbędzie się definitywnie 
Nowickiego" Waleriana "(Huragan) 2-miesięcz- w dniu 5 maja b. r. w Wiedniu, 

ną dyskwalifikacją od dnia 20.4—34 do 29.6—34 

Rudnickiego W. (Huragan) 3-mieslęczną dys 
kwalifikacją od dnia 30.4—34 do 29.7—34 włą
cznie za przewinienia na zawodach Bar-Kochba 
—Huragan w dniu 8.4—34 i Huragan — Sztern 
w dniu 22.4—34 (§ 124 lit. C) 
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KOBIETY O SAMORZĄDZIE. 
W niedzielę, dnia 29 kwietnia br. o gódzanje 

10-ci odbędzie się w lokalu Rady Grodzkiej 
BBWR przy ul. Przejazd 36 zebranie Sekcji Ko
biet Prscowniczok f-my Scheiblera i Grohmana. 
Referaty na tematy samorządowe i udziału ko
biet w wsborach wygłoszą pasie Irena ATIGUS-ty 
nlakowa i Helena Kotlicks, 

Z NAUCZYCIELSKIEGO KURSU PRACY 
SPOŁECZNEJ. 

Dziś, to jest dnia 27 bm. w piątek o godz. 
19-oj w lokalu szkoły przy ul. Nawrot 12 odbę-
dz c się kolejny wykł.-d NauczycLelskiego Kursu 
Pracy Społecznej na temat: „Rola i zadsaia 
społeczne nauczyciela polskiego w dobie obec
nej' '. 

Kierownictwo kursu prosi słuchaczy o punk
tualne przybycie. 

T O M A L Ó W I A O T I E C H ! . 
WYSTAWA PRÓB I WZORÓW PRZE 

MYSLU KRAJOWEGO. 
W sali straży ogniowej nastąpiło u-

roczyste otwarcie Wystawy Ruchomej 
prób i wzorów przemysłu kratowego. 
Obecni byli przedstawiciele władz rzą
dowych i samorządowych, delegacje 
organizacyj społecznych, gospodar
czych i oświatowych. 

Po wstepnem przemówieniu kierow
nika wystawy, p. Andrzeja Wasia, któ
ry wskazał na zadania i cele wystawy, 
zabrał głos komisarz rządowy, p. E. 
Rychlicki, a następnie starosta, inż. Jan 
Stachowski, w imieniu rządu dokonał 
aktu otwarcia przy dźwiękach hymnu 

i -^WysTaTM^rjtgan^ 
tektoratem" 'Mm. Przemysłu i Handlu, 
obejmuje próby i wzory około 200 firm 
krajowych. 

Komitet miejscowy zorganizował 
dział regionalny, który zjednoczył na 
wystawie w Tomaszowie rzemiosło i 
przemysł, reprezentowane przez firmy: 
A. Muller S. A., H. Landfberg S. A.. Ma
tys i Jakubowski, Toni. Fabr. Sztu^zn. 
Jedwabiu, elektrownia, gazownia, Bi-> 
rencwajg, K. K. O., Wacław Nowak o-
raz Stow. Kupców i Rzemieślników 
Chrześcijan Cech rzemieślniczy, które 
urządziły zbiorowe stoisko pod sztan
darami cechów. 

Ze stoisk firm miejscowych zwraca 
ogólną uwagę stoisko elektrowni, pro
jektowane i wykonane przez tomaszo-
wianina, inż. architekta Władysława 
Bornsteina, który ostatnio na tei samej 
wystawie w Łodzi urządził szereg sto
isk najpoważniejszych firm kratowych. 

W Salnt-Vincent-sur-Jard, we Francji, dokonano odsłonięcia pomnika wielkie
go polityka i zwycięzcy w wojnie światowej, Jerzego Clemenceau. 

Skazanie korsarzy--europejczyków 
ASA napad na thinshi statefc. 

Dalren( (Ruan-Fung), 26 kwietnia. 
(PAT). Trybunał miejscowy skazał 

pięciu europejczyków za korsarstwo-
Dwuch z pośród skazanych niemiec

kich obywateli Tandłena 1 Westerman-
na skazano na karę śmierci, obywatel 

Mueller zostali zasądzeni na karę do 
żywotniego wiezienia. Niemiec Schroe 
der na 10 lat węzienia. 

Wszyscy wymenieni w końcu ubie
głego roku dostali się na pokład chlńs 
kiego parowca „Shengaye" 1 w celach 

szwajcarski Gautschi oraz niemiec rabunkowych zamordowali 10 osób. 

SPÓŁKA ZŁODZIEJSKA PRZED SA
DEM. 

W swoim czasie dostali sie do mie
szkania Weltmana (Szosa Warszawska) 
złodzieje i skradli większa ilość wina 1 
soków, ogólnej wartości zł. 100. 

Władze policyjne pb upływie bardzo 
krótkiego czasu zdołały ująć spraw
ców, którymi okazali się: notoryczny 
złodziej Jan Dziubałtowski. Szatkowski 
i Antoni Bak. 

Cała trójka za przestępstwo to sta
nęła przed sądem grodzkim w Toma
szowie. 

Sąd wydał wyrok, moca którego 
Jan Dziubałtowski, który był już kilka
krotnie karany za kradzieże, skazany 
został na^> lata więzienia z pozbawie
niem praw obywatelskich i honoro
wych na przeciąg lat 5, Szatkowski — 
na 8 miesięcy więzienia, zaś Antoni Bąk 
— na 6 miesięcy z zawieszeniem na 2 
lata. 

W myśl decyzji sędziego Piotrow
skiego Dziubałtowski został aresztowa
ny na sali sądowej i odstawiony do 
więzienia w Piotrkowie. Szatkowski 
pozostaje chwilowo na wolności do cza
su uprawomocnienia się wyroku. 

http://dyre.kcj7p.ka-
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D ź w i ę k o w y Kino-Teat r 

„Przedwiośnie" 

2 7 IV. 1934 
°Piata 

0 o _ 
u » •= oo 
— N B i ii U 
E N o 
a*! 
u «o 
•N * 

Dziś i dni następnych! 

Co zrobiłbym gdybym otrzymał milion dolarów? Odpowie Ci film D. t. 

„ G d y b y m m i a ł m i l j o 
W filmie tym liczne rzesze miłośników kina podziwiać będą mogły: 
GARY COOPERA, George'a Rafta, Wynne Gibson, Charlesa Lawzhtona, Jackie Oakie, Charlie RugglesS 
Niezmiernie interesujący i oryginalny scenariusz poprostu wymagał obsady takiej plejady wielkich naz* 

Najnowsza aparatura dźwiękowa. 
UWAGA. Passepartcut i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta nie ważne. 

Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p, p., w niedziele i święta o g. 12 pp.. Ostatni seans o Kodz- „ 
Ceny miejsc: I. 1.09, II — 90 gr;, l i i—50 gr. Na pierwszy senas wszystkie miejsca po 50 gr. Kupony 

Następny program: SZALONA NOC W ZOO W rolach głównych: L. Young i Ci kJi 

. _ _ • • - «... , , , , / , , i MOTnr.YKi f. Radlcy z przycz 
DOKTOR 

Wołkowyski 
Cegielniana N° 4, 

t e l e f o n 2 1 6 - 9 0 . 
chor. w e n e r y c z n e , m o c z o p ł c l o w e 

I s k ó r n e 
Przyjmuj od 9—1 i 5—9 • 

W NIEDZIELE l ŚWIĘTA OD GO
DZINY 9-1-e l . 

W. Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE. 

Gabinet Roentgeno • leczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 r.. I do 2 i pól 
i od 6 do 8 l pól wiecz. W niedziele 

i święta od 10—1. 

D o k t ó r 

H. SZUtlACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 

PIOTRKOWSKA 56 
t e l . 1 4 8 - 6 2 

od I I pół — 4, 6—9 wlecz, w nie
dziele I święta od 10—1 

Ceny lecznicowe. 

DOKTÓR 

Dr. A. Gihiański 
PRZEPROWADZIŁ się na 

ul. Zachodnią 59a 
Tel. 133-81. 

Przyjmuje od 9—10 i pól r. i 4—6 i pól 
po pol. 

Do akt Nr 1677/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo
dzi, rew. I-go, Roman Markwart, za

mieszkały w Lodzi, przy ul. Gdańskiej 
Nr. 61, na zasadzie art. 602 K. P. C 
ogłasza, żo w dniu 4 maja 1934 r, c 
godz. 12 w Lodzi, przy ulicy Senator
skiej Nr. ±. odbędzie się publiczna l ic j 
tacja ruchomości a mianowicie: 2 kasj 
ogniotrwałe, 4 biurka, fotel, trzy małe 
biurka, trzy foteliki, 5 krzeseł, kre
dens, szafa biurowa i prasa do kopio
wania, oszacowanych na łączna sumę 
zł. 1.005, które można oglądać w dnu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza
sie wyżej oznaczonym. 

Lódź, dnia 12 kwietnia 1934 r. 
Komornik (—) R. MARKWART. 

Sprawa Zarząd. Masy Ubczp. Upadł 
Ubczp. Przemyśl. Polskich p-ko I' 

'rzemysl Dziany i Jedwabny Polon 
ski" . 

MOTOCYKL f. Radlcy z przyczepką 
do sprzedania. Wiadomość w Repu
b l i k . 
BILL, gra towarzysko - sportowa do 
sprzedania. Piotrkowska 93, m. 15 od 
10 do 12. 

Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEUMCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła i krtani 

ul . PIOTRKOWSKA N° 164 
tel. 125-26 

przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Dr. MHD. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
Tel. 232-55. przyjmule 7—8 wieczór 

Dr* med* 

S. Halborn 
ii 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyimuje od 5—6 pp. 

Dr. med. 

S. KANTOR 
Spec. chorób skórnych , w e n e 

rycznych i moczop łc iowych 
przeprowadził sie na u'. 

PIOTRKOWSKA 90 
TELEFON 129.45. 

przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wlecz 
'w" niedziele I świeta^od 8—2. 

DOKTÓR 

P R O S Z E K 

Z. KOGUTKIEM 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 

„Czystość 99 

Piotrkowska 44. teleloo 167.45 
przyjmuje cyk.inowanie. DRUTOWANIE 
(literowanie ouz sprzątanie biur, po 
••i Czyszcze.ne szyb 

KLINGER 
tpec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 
Andrzeja 2, te l . 132-28 
Przyjmuje od 9—ll rano I od 6—8 w 

W niedziele I święta od 10—12. 

L E C Z N I C A (d. „V1TA") 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GABINET DENTYSTYCZNY 
P I O T R K O W S K A 4 6 , t e l . 1 4 7 - 4 4 
Czynna cały dzień. Przyjęcia na miel-
scu i wizyty na mieście. Pomoc aku-
szeryjna. Opatrunki, Zastrzyki. Ana
lizy lekarskie. Roentgen. Diatermia. 

Lampa kwarcowa. 
Przychodnia 

świadomego macierzyństwa, 

W. BALICKA 
ul. Piotrkowska 2 0 0 

róg Pustel 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-ei • 

Do akt Nr. Km. 3479/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. I-go, Roman Markwart, za 

mieszkały w Łodzi, przy ul. Gdańskie 
Nr. 61, na zasadzie art. 602 K. P. C 
ogłasza, że w dniu 1 maja 1934 r. o 
godz. 12 w Łodzi, przy ulicy Senator 
skicj 35, odbędzie się publiczna licy 
tacja ruchomości a mianowicie: ma 
szyna do skręcania nitek, oszacowa 

nych na łączną sumę zł. 2000, któr 
można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 7 kwietnia 1934 r. 

Komornik ( - ) R. MARKWART 
Sprawa Tow. Ubezp. „Silesia" p-ko 

Szmaji Mirszowiczowi 

B O L G Ł O W Y 

MIGRF.MĘ NEWRALGJĘ 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ, PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE". ARTRETYCZNE, 

STAWOWE, KOSTNE i T.P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

z.KOGUTKIEM 

Dr. Jan N 
ul. 

choroby 
(astma. 

NAWROT Hf 

Tel. .64-21. 
wewnętrzne 

pokrzywka. ^ 
matvzm' 

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego 
'\ cenie zł. 30—łd miesięcznic, w cen-
rń i t i miasta, przy kultura.:ir•. samoi-
II.'! osobie, ewiMUM me • - lila.!*1-! rc-
dz-.rie. Ofe.'^' sub „Maj 1" uo \drr.i-
ti Łirącji „Re t ibiter* 25 

DUŻY dwuokienny. słoneczny, fronto
wy pokój z gazową maszynką do wy
najęcia. Żeromskiego 27, in. 5, front 
parter. 25 

POKÓJ umeblowany, frontowy, do 
wynajęcia od zaraz, Południowa 2, 
m. 20 u lekarza I pjetro. 24 

Choroby z w i e r z ą t 
(Specjalność — psy domowe) 

Lekarz medycyny 
weterynaryjnej 

m i A . t & E l C H 
przyjmuje codziennie od 9 do 1 

i od 4 — 7 p. p. 
NAWROT la, 2 p. Tel. |75-77. 

Ceny lecznicowe. 

DO WYNAJĘCIA 1 p. z kuchnią Wól
czańska 91 Czortek. 27 

Godziny przylV 

LEKARZ 

i * 

Jkon 

i 
przyimuje ou • g 

Piotrków**9 

L A e m c y i 

~ od 3 -

I • 

P I S A N I E S%1 
Gazowa 7. m. 2. oarter 

UO WYNAJĘCIA 2 p. z kuchnią i szo
pą, nadające się na lokal handlowy 

przy ul. Głównej 67, Wiadomość 'Irześ 
niewski, Główna 69. 

Ł A l f I E R H I I C - H ^ . 1 falisto" 
przyjmuje wszelkie robo a r f c *°miast 
wchodzące, jak: sanioch°° k Hed*i 

meble I „ l A ^ m i e n -

m Spry| 

Zgubiono 
CZARNA ZAMSZOWA 

DAMSKA 

torebkę 
między ulicami Zachodnią i 
Śródmiejską do Żerom
skiego. Łaskawy znalazca 
może zatrzymać znajdujące 
się -.w torebce pieniądze, 
lecz proszony jest o zwrot 
biletu tramwajowego i rze

czy dc F. Koprowskiej, 
Gdańska 37 I p. front, 

tel. 232-55. 

DO WYNAJĘCIA 
pokoik śl6neczny 

9, m. 4. 

mały umeblowany 
25 zl, mies, Zielo-

27 
POSZUKIWANY od 1-go POKOI ume
blowany, 1 lub 2 piętro za 30—40 zł 
miesięcznic. Oferty sub , „Bezdzietne 
małżeństwo.'. _30 
3-POKO.IOWE mieszkanie z wszclkie
mi wygodami, kompletnie urządzone, 
w śródmieściu, na 1-szem piętrze, na 4 
miesiące, od zaraz tanio do wynajęcia. 
1 )/wonić: telefon 221-85. 27 
3 POKOJE z kuchnią do wynajęcia 
Wólczańska 226 u gospodarza. 27 
5-clo I 3 POKOJOWE mieszkanie z 
wszclkiemi wygodami do wynajęcia 
przy ul. Piotrkowskiej 189. 27 

Do akt Nr. Km. 3428/33. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rew. 1-go, Roman Markwart, za 

mieszkały w Łodzi, przy ul. Gdańskie 
Nr. 61, na zasadzie art. 602 K. P . C. 
ogłasza, że w dniu 1 maja 1934 r. o 
godz. 12 w Łodzi, przy ulicy Rzgow
skiej Nr. 82, odbędzie się publiczna l i 
cytacja ruchomości a mianowicie: sza
fa, stół, 5 krzeseł, gramofon, kozetka, 
pięć luster, 2 gablotki, stolik i trzy 
fotele, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 905, które można oglądać w dniu 
icytacji w miejscu sprzedaży, w cza

sie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 10 kwietnia 1934 r. 

Komornik (—)-R. MARKWART. 
Sprawa Rob. Banku Spółdz. p-ko 

Hermanowi Bomsteinowi. 

J 0 M 
i%vô Siiiii«iiiiiiiiii I^S I IL I ILLLL ORKENHAGEHt 
ŁÓDŹ Piotrkowska! 

Posady 

POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
męski zaraz Zakład fryzjerski, Kiliń 
skiego 55, Judkiewicz. 27 

P O T R Z E B N Y pracown* w 

chrz. na stałą pomoc, suv 
Pomorska 118 

i umiejący tłumaczyć oj z ( 0 i ) , 
go na angielski, zC c h ^ t j k i " I ID. 
w admiinstracji „Rep" 1 

gllk 1934". 

Nauka I w y < h 0 ^ ; w 

l i i i S Y * 
ANGIELSKIEGO k o n ^ ^ J ^ ^ ^ ^ ł a 6 ' , 
ry udziela rutynowany p > . z 

ul. Zawadzka nr. 21. * DJF} D_."-REZ 

t 
dziennie zastać od JSS^fmi^ m Uss 
JROBNE ogłoszenia .^yif.l^i.^gląc 
ą najlepszym 1 n a j t a " ^ ^ J ^ t n . U r i J 

E 20; 

DROBNE ogłoszenia - yji 
ą najlepszym 1 najtaiis* , 

zetknięcia zainteresow< 
Kto chce: 1) znaleźć l o K » V < t Q 

lokatora. 2) znaleźć * , f ™ Z 
pojedynczy pokój, 3) tf^m ^ P R E J I 
ohojność lub rzecz. , 4 ' 
wiek "okazyjnie. 5) dost»*-ie*gdia l l l 

wyszukać pracownika „K/|. rd, 
da drobne ogłoszen|C_J!^ POTRZEBNA manikurzystka, pracow

nik fryzjerski i uczeń od zaraz, Za
kład fryzjerski. Zawadzka 8. 27 

M ZAP 

iie.działi K ? a r o 

. ' , E 8 C ro2 

( Kupno I sprzedaż 

APARAT fotograficzny, 9X12. statyw, 
8 kasetek, ramki do kopiowania, wa. 
nieuki itp. sprzedam, Piotrkowska 93 
pr. oficyna I wejście, m. 15, od godz 
10 do 12 r. 
MASZYNY farbiarskie, Jak „Wasz-
niaszyna'' na 24 walce porcelanowe i 
2 centryfugi (1 metr i 75 cm.) okazyj' 
me do sprzedania. Oferty do Adm 
„Republiki" sub „A. A." 

Fachowiec 
z kapitałem 
POSZUKUJE WSPÓLNIKA do 
prowadzenia bardzo intratnej 
skręcalni przędzy jedwabnej. 
Oferty pod „Skręcalnia" upra
szam do adm. Republiki. 35-2 

WYKWALIFIKOWANE krawcowe mo 
gą się zgłosić do firmy CJi. Her^berg, 
Północna 1. 27 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damsko-męski na stale Drewnow.sk i 1 

„.,POTRZEBNY chłopiec do posług do 
26 zakładu fryzjerskiego, Piotrkowska 17 

Zagubione i 

ZGUBIONO weksc J ^ £ 
wysta\vca Ojzcr 1 rat.*' f\i ,v % •* 
dzi przy ul. Lotnicze! ' i C r w J 
lipca 1934 r. Weksel 1 , 1 >^ l i i j . a * * i ry 
ważniam. —rT^l,

Yv U % i 
ROZENKRANC Jakób. ' r f l h N ^ O ^ J 
da 31, zgubił kwit « s & C\ P A F 1 

Łódzk. Nr. 36124 

10 _ %J, P R 2 . 

ZGINAŁ kwit B c k t ^ L N . F L C S,^f 
zl. 15 . - na imic GU1' * Mi % 1 1 2 k 
ka 16 za Nr. 4 0 2 4 9 j j i > 7 % M **&y 

GprHkr.a i Administracla Piotrkowska 49 - Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. - Telefony: Admlnistracla: 122-14. Redakcla: Sekretariat redakcji 127-24. 
Redakcja I Admin i s ^ ra^ "sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia - 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo ..RenubUka-1 68-148. 

5 2 ' I S : 

4 -
a IM 

w Lodzi sł. 4 - - za odnoszenie d:) domu 40 gr 
miesięcznie: z przesvlka ooctłowft w Polsce 

-. zagranica l l 10— .REPUBLIKA" I 
ss- w Ludzi z odnoszeniem do domu 

ii, 7 miesięcznie 

()GłOSZ r :NIA: Powierzchnia stronicy 420 mmX280 mm. Stronica tekstowa dzieli 
r r ^ a f n c J f i 0 , ™ " 1 ' Strona ogloszfń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt po 28 mm. 
S <>'•»< SZF.N: Zwyczaine 12 ur. za wiersz mm W tekście - 50 gr, za wlers; mm. Na ' od ukazai:la 
>tronK- l - zl 2 za WL.ERN mm Nekrologi - 40 e r . za wiersz mm Zaręczynowa . zaślubi-
nowe w tskście zl. Mi - Adwokackie ryczałtem zl. 25 . - Drobne za słowo 15 gr naimnie. 
zl I MIL mis/ukiwanie o r a ć za słowo 10 gr NAJMNIEJ zł I 20 Opisowe w tekśne redakcyj-
NVM El Im milimeif /-a zastizc7cnie rmciica dopłata 2li proc. OuLiszmia >agrani-znc 
10(1 proc. drożei Ogłoszenia lanta/.yine i tabel.,nvzne 25 proc. drożej Za '?rrruiowv diuk 

ogłoszeń Administricia i,ie odpowiada. 

ZGINAŁ kwit kaucyff i ł <• f * gdyj 
Nr. 76696 z dnia 15/1 j, 
na imię Icek Lubocli" 1 5 M lvii 
kańska 30. 

tło Słuszne reklamacje beda 
wniesione beda najpóżniet w 
od ukazacla sie o!erws/.r«"

 lyrj, 
niezwlacznie PC ukazaniu sie d . ( ) ''/Eh 0 
.>glor,7?nia tej samci treser ^.„i^j Ł . % \ Q 
Umylk-i. które Zioaanic:-- nie .$ym- ̂ / 
iginszn>;ia nie upoważniała Jo <rtirf* M^j i,Ĥ . 

zapłaty l:.ilj oówtór/enii" 1 yj^ . ' ' 'OJj 

Ea wydawcę: Wvdawn. ..Republika". Sp. z ojrr, odp. Wacław Smólskl. Redaktor odp.Wacław Smólskl. Druk. .Republiki w Lodzi Piotrku*' 
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